
8 września 
w Warszawie 

cenione dożynki
WARSZAWA (PAP) 
^ryczajem lat ubiegłych, 

ę trześnia br. odbędą się w 
‘ a7szawie centralne dożynki. 
{ rewiduje się, że weźmie w 

udział przeszło 69 tys. 
chłopów oraz wiejskie zespo­
ły artystyczne.

Uroczystość dożynek cen­
tralnych poprzedzą obchody 
dożynkowe w wiciu wsiach 
i <rrc-madach.

Organizatorem dożynek cen 
tralnycli będzie główny komi­
tet organizacyjny związku 
kółek i organizacji rolni- 
czvch.

\Ve wsiach, gdzie odbędą 
si» dożynki oraz w wojewódz­
twach i powiatach, powoływa 
ne są komitety dożynkowe.

Tegoroczne obchody dożyn 
ko we będą odbywały się pod 
hasłami wysuniętymi w wy­
tycznych KC PZPR, i NK 
ZSL w sprawie polityki rol­
nej, pod hasłem zwiększenia 
inicjatywy chłopów w pod­
noszeniu produkcji rolnej, co- 
raz większego udziału mas 
chłopskich we współrządze­
niu państwem, umacniania 
samorządu chłopskiego oraz 
pogłębiania sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Prezes
Rady Ministrów 
honorowym protektorem 
Święta Lotnictwa

WARSZAWA (PAP)
W kraju rozpoczęły się przy­

gotowania do obchodu tegorocz 
Dego Tygodnia Lotnictwa, któ­
ry trwać będzie w dniach 8—15 
września br. Honorowy protek­
torat nad obchodami objął pre­
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz.

W Warszawie powołany zo­
stał ogólnopolski komitet orga­
nizacyjny obchodu Święta Lot­
nictwa, na czele którego stanął 
prezes aeroklubu PRL, dowódca 
wojsk lotniczych — gen. bryg. 
Jan Frey-Bielecki.

Powołano również już szereg 
terenowych komitetów, które 
rozpoczęły działalność.

API informuje

Będzie więcej cementu
Aktualne plany gospodarcze 

Polski, Związku Radzieckiego, 
a także — Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej przewi­
dują znaczne wzmożenie inwe­
stycji budowlanych w okresie 
najbliższych kilku lat. Przede 
wszystkim planowany jest po­
ważny program budownictwa 
mieszkaniowego zarówno w 
ZSRR, jak w Polsce i NRD. 
Poza tym zamierzona jest kon­
tynuacja niezbędnego dla dal­
szego rozwoju gospodarki na­
rodowej budownictwa przemy­
słowego.

Wykonanie ogłoszonego nie- I- 
dawno wielkiego programu bu- | 
downictwa mieszkaniowego w 
ZSRR (na wsi tylko ma po­
wstać do roku 1960 — 5 milio­
nów nowych domów mieszkal­
nych, a w miastach 215 milio­
nów m kw. powierzchni) wy­
maga między innymi podwoje­
nia produkcji cementu w porów 
naniu z rokiem 1956. Taka sa- 
nia mniej więcej sytuacja ist­
nieje w Polsce i NRD, o ile 
chodzi o ten podstawowy mate­
riał budowlany. Aby cel ten 
ciągnąć, trzeba zmoderndzo- 
*nć i rozszerzyć istniejące w 
tych trzech krajach cementow­
nie, a niezależnie od tego mu- 

powstać licznie nowe za­
kłady, zdolne do produkcji 
dziennej 3—4 tysięcy ton.

Dzieci Polonii 
na spotkaniu 
z przedstewicietemi 
rządu

warszawa (pap)
Przed zakończeniem pięk- 

®ych spędzonych na ojczystej 
ięmi kilkutygodniowych waka- 

Rnń blisko 200 spośród 
p , bawiących w kraju dzieci 

°lo<nii zagranicznej 8 bm. — 
Potkała się — dorocznym zwy 
ajem ■— z przedstawicielami 
^du. Małych gości podejmo- 

w imieniu nieobecnego 
Rady Ministrów — wi-
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Uchwały Rady Ministrów CRZZ bada
SIĘ POSIEDZENIE RADY

— str. 3

♦ Zwalczanie nadużyć gospodarnych
♦ Zniesienie rozdzielnictwa maszyn
♦ Kredyty na remonty domów
♦ Pomoc dia dotkniętych powodzią

WARSZAWA (PAP)
W DNIU 8 BM. ODBYŁO 

MINISTRÓW.
W związku z akcją prowa­

dzoną przeciwko naduży­
ciom gospodarczym i speku­
lacji Rada Ministrów zatwier 
dziła projekt rozporządzenia 
o rozszerzeniu dotychczaso­
wego zakresu działania Głów 
nego Inspektoratu Kontrol- 
no-Rewizyjnego w Minister­
stwie Finansów.

W myśl tego rozporządze­
nia Główny Inspektorat Kon 
trolno-Rewizyjny Minister­
stwa Finansów oraz podległe 
mu inspektoraty wojewódz­
kie zajmować się będą zwal­
czaniem wszelkich nadużyć 
na szkodę skarbu państwa i 
gospodarki narodowej. Roz­
szerzony zostaje dotychcza­
sowy zakres działania orga­
nów kontroli i rewizji finan­
sowej w kierunku ujawnia­
nia nadużyć podatkowych, 
dewizowych i gospodarczych 
z równoczesnym uprawnie­
niem tych organów do prze­
słuchiwania osób podejrza­
nych o te przestępstwa, prze­
prowadzania rewizji, zabez­
pieczania dokumentów i 
przedmiotów mających zwią­
zek z przestępstwem. Organa

Budownictwo maszyn dla fa­
bryk cementu w NRD ma duży 
zastęp specjalistów o rozleglej 
wiedzy fachowej i wieloletnim 
doświadczeniu. ZSRR przoduje w 
badaniach naukowych w zakresie 
nowoczesnej technologii procesu 
produkcji cementu, choćby wspom 
nieć znany Instytut Naukowo-Ba­
dawczy Cementu w Leningradzie. 
Poza tym istnieje w ZSRR poważ­
na baza materiałowa dia budowy 
urządzeń i maszyn dla cementow­
ni — wielka produkcja stall i że­
laza, których niedostatek odczu­
wa NRD.

W Polsce istnieje również spory 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Sprytny oszust 
za kratkami

(Inf. wl.)
55 osób „wystrychniętych na

dudka” — oto plon kilkumiesięcz­
nej działalności 32-letniego oszu- 

i Góreckiego 
przy Starym

Zbigniewasta
(zam. w Poznaniu
Rynku 58. m. 5). Jak wykazał 
przewód sądowy — oskarżony w 
okresie od września 1955 r. do 
lipca ub. roku na terenie całego 
kraju popełnił szereg przestępstw. 
Odwiedzał on właścicieli sklepów 
i warsztatów rzemieślniczych, któ 
rym przedstawiał się jako funk­
cjonariusz MO lub UB. Następnie 
Górecki oświadczał rozmówcy, że 
musi odprowadzić go do aresztu 
tymczasowego z polecenia proku­
ratora. Oskarżony dawał jednak 
do zrozumienia, że sprawę można 
załatwić w „inny sposób" 1 w re­
zultacie przestraszeni ludzie da­
wali mu nieraz poważne sumy. 
Sąd ustalił, że Górecki brał od 
nich kwoty w granicach od 50— 
2.800 zł, natomiast w 58 przypad­
kach usiłowania jego spaliły na 
panewce.

To jeszcze nie wszystko. 9 czerw 
ca br. oskarżony dopuścił się czy­
nu nierządnego wobec 14-letniej 
Marii O., natomiast 11 czerwca i 
26 lipca ub. roku będąc decyzją 
prokuratora tymczasowo areszto­
wanym — zbiegł konwojującym 
go milicjantom.

Sąd Powiatowy dla m. Pozna­
nia skazał Góreckiego na 4 lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
tymczasowego oraz pozbawił na 
okres 3 lat praw publicznych i o-

kontroli finansowej działać 
będą w ścisłej współpracy z 
organami Prokuratury, Mili­
cji Obywatelskiej, Minister­
stwa Kontroli Państwowej i 
urzędami celnymi.

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu o podatku 
wyrównawczym. Projekt de­
kretu, który przesłany zosta­
nie do rozpatrzenia Radzie 
PaństwTa, przewiduje wydat­
ne, progresywne zwiększenie 
opodatkowania nadwyżek za­
robków przekraczających su­
mę 96 tys. zł rocznie.

Rada Ministrów podjęła 
uchwałę znoszącą centralne 
rozdzielnictwo maszyn z wy­
jątkiem taboru okrętowego, 

(Ciąg dalszy na str. 2)

I półrocze eksperymentu
Osiągnięcia 
„Żerania"

WARSZAWA (PAP)
Ponad 20 min. zł zysku oraz 

wykonanie planu produkcji w 
1-03 proc. — to główne osiągnię 
cia załogi Fabryki Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu w 
I półroczu br. Trzeba dodać, 
iż plan produkcyjny FSO jest 
w br. znacznie większy niż w 
roku ubiegłym. W 1956 r. „Że­
rań’1 wyprodukował 6.105 samo 
chodów, podczas gdy tylko w 
I półroczu br. wykonano ich 
4.224. Jednocześnie znacznie 
obniżono koszty produkcji.

I półrocze mogłoby przynieść 
znacznie lepsze wyniki, gdy­
by racjonalniej wykorzystywa 
no surowce oraz zmniejszono 
ilość braków. Straty z tytułu 
braków wyniosły np. tylko w 
I kwartale br. ok. 6 min. zł. 
Nadal niedostatecznie wyko­
rzystany jest park maszy­
nowy, w wielu wydziałach za­
ledwie w 50 proc. Wykonanie 
zadań produkcyjnych II pół­
rocza, których głównym zało­
żeniem jest wzrost produkcji 
„Warszaw” i dalsza praca nad 
ich modernizacją, wyproduko­
wanie 200 „Syren” oraz uru­
chomienie produkcji furgone­
tek 1-tonowych tzw. „pika- 
pów” — wymagać będzie od 
kierownictwa fabryki 1 orga­
nizacji partyjnej skupienia u- 
wagi nad usunięciem istnie­
jących zaniedbań.

Ziemia z grobów 
powstańców 
warszawskich 
dla Polonii brazylijskie;

WARSZAWA (PAP)
Polskę opuścił dr Bronisław 

Ostoja-Roguski, parlamenta­
rzysta brazylijski pochodzenia 
polskiego, przywódca bloku 
rolników. W czasie swego po­
bytu w naszym kraju poseł 
Ostoja-Roguski nawiązał bliż­
sze kontakty z osobistościami 
życia kulturalnego, polityczne­
go i gospodarczego. Intereso­
wał się on m. in. działalnością 
Towarzystwa Łączności z Wy­
chodźstwem „Polonia”.

Dr Ostoja - Roguski udając 
się w drogę powrotną do Bra­
zylii, zabrał z sobą urnę, za­
wierającą ziemię z grobów 
powstańców warszawskich. Ur 
nę tę przekaże on Polonii Dra

(ytiuj razy.
tolę^ej niż 

przed wojną.

warunki bytu 
ludzi pracy

WARSZAWA (PAP)
W drugiej połowie bm Cen­

tralna Rada Związków Zawo­
dowych rozpoczyna wspólnie z 
głównym Urzędem Statystycz­
nym badania, mające na celu 
zebranie danych dotyczących 
warunków bytu ludzi pracy w 
Polsce. Opracowany przez ze­
spół analiz ekonomicznych 
CRZZ projekt ankiety, która 
na wstępie będzie przeprowa­
dzona w dużych zakładach pra­
cy (ponad 5-tysięczne załogi), 
obejmuje pytania dotyczące m. 
in. sytuacji materialnej rodzin 
wieloosobowych, w której pra­
cuje tylko jedna osoba, rodzin, 
w których pracuje więcej niż 
jedna osoba oraz samotnych 
osób pracujących. Pytania do­
tyczyć będą także warunków 
mieszkalnych oraz warunków 
dojazdu do pracy.

Wyniki podjętych przez
CRZZ badań będą miały po­
ważne znaczenie dla dokładnego 
określenia stanowiska związ­
ków zawodowych odnośnie wie­
lu istotnych problemów związa­
nych bezpośrednio z warunka­
mi bytowymi ludzi pracy.

Krajowy
Zjazd Nasienny
w Poznaniu

(Inf. wl.)
W Poznaniu odbywał się 9 1 10 

bm. Ogólnopolski Zjazd 
ny. Otwarcie nastąpi o 
w sali nr 6 w „Domu 
przy ul. Mickiewicza 33.

Tematem Zjazdu były 

Nasien- 
godz. 10 
Chłopa4’

sprawy
nasiennictwa warzywnego i kwia­
towego. Przedyskutowana zosta­
ła także organizacja Ogólnopol­
skiej Sekcji Nasiennictwa. W 
drugim dniu Zjazdu zwiedzanie 
gospodarstw nasiennych woj. poz­
nańskiego.

Oprócz przedstawicieli świata 
naukowego i zawodowego w Zjeź­
dzić wzięli udział delegaci Mini­
sterstwa Ęolnictwa PKPG i Gene­
ralnej Dyrekcji PGR.

Goście znad Adriatyku
Najpierw przemiłe 

przy lampce wina w 
spotkanie 
gabinecie

sekretarza KW ZMS. Poga­
wędka jest bardzo serdeczna 
i... wielojęzyczna. Serbski prze­
plata się z czeskim, znajome 
rosyjskie słowa; nawet nie­
miecki.

Miła niespodzianka. Mój sa.- 
siad z prawej — młody jugo­
słowiański dziennikarz mówi 
nieźle po polsku. Zapytany, kio 
dy się tak dobrze nauczył na­
szego języka, odpowiada z 
uśmiechem; — Po Październi­
ku.

Traktujemy to jako przyja­
cielski, choć wymowny żart.

Radonan Vukadinović pocho­
dzi z rodziny zapalonych filolo­
gów. Jego ojciec, jest profeso­
rem w Zagrzebiu. Młody dzien­
nikarz zwiedził już Grecję,
Czechosłowację i od dwóch ty- 
g^dni przebywa z delegacja, 
młodzieży jugosłowiańskiej w 
naszym kraju. Kierownikiem 
wycieczki jest także jego ko­
lega po piórze redaktor pisma 
turystycznego.

Wycieczka liczy 25 osób. Ju­
gosłowianie, a zwłaszcza mło­
dziutki student Marian — jak 

opowiadająsiebie nażywa
z zachwytem o polskiej gościn­
ności. Marianowi najbardziej 
podobało się Wybrzeże, Mazu­
ry, gdzie gościli kilka dni, a 
zwłastcza wybory Miss Polonia

Dawna rezydencja książąt pszczyńskich w Pszczynie zo­
stała zamieniona na muzeum. Na zdjęciu: fragment 

zamku.
CAF — fot. Seko . Kubiak

Towarzystwo Rozwoju Ziem Zachodnich
rozpoczyna

(Inf. wl.)
Z inicjatywy Prezydium Wo 

jewóclzkiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu zebrał się 
w dniu wczorajszym aktyw 
społeczny w celu omówienia 
zadań TRZZ i metod pracy 
na najbliższą przyszłość. Ze­
brani w szerokiej i wnikliwej 
dyskusji ze szczególną troską 
podkreślali potrzebę kon-

„KANIA 2“ 
nowy polski 

samolot portowy 
RZESZÓW (PAP) 
Wytwórnia Sprzętu Komuni­

kacyjnego w Mielcu zakończy­
ła budowę prototypu nowego 
polskiego samolotu sportowego 
— S-4, „KANIA-2”, konstruk­
cji inż. Eugeniusza Stankiewi­
cza. Prototyp przeszedł już po­
myślnie niektóre próby tech­
niczne, np. próbę hamowania 
silnika, a wkrótce przejdzie 
próbę startu 1 latania.

Samolot „Kania 2“, według 
obliczeń, przewyższy produko­
wane dotychczas samoloty te­
go typu. Pułap „Kania 2“ wy­
nosić będzie ok. 6 tys. m przy 
szybkości wznoszenia się 5 m 
(sek.), co stanowi rekordowy 
wynik światowy dla tej klasy 
samolotu.

w Sopocie, na które... nie mógł 
się dostać z poiuodu tłoku.

Za chwilę jedziemy do Li­
ceum Wychowawczyń Przed­
szkoli, gdzie czeka naszych 
miłych gości spotkanie z dele­
gacją rumuńskich dziewcząt.

Po drodze zabieramy bagaże 
z Domu Turysty. Spotykamy 
tam wycieczkę francuską Ma­
rian wdaje się natychmiast w 
ożywioną pogawędkę z wąsa­
tym jegomościem.

Jesteśmy na Wildzie. Okna 
szkoły rzęsiście oświetlone. Du­
ża sala. Na podium orkiestra, 
tańczące pary. Kolorowe prze­
paski podtrzymują czarne włosy 
Rumunek. Jest ich 10. Po­
dróżują po Polsce pod opieką 
profesorki w ramach wymiany 
bezdewizowej. Są dopiero dru­
gi dzień w naszym kraju. O 
tych szczegółach dowiadujemy 
się w gabinecie dyrektora.

Zbliża się godz. 22. Czas 
rozstania, Musimy skończyć 
ożywioną rozmowę z Radona- 
nem na tematy zawodowe. Je­
szcze tylko wymiana adresów, 
obietnica korespondencji i prze 
syłki polskich książek, zwłasz­
cza z literatury współczesnej. 
Jugosłowiańscy goście schodzą 
z bagażami do hallu szkoły. 
Spieszą się na pociąg, który 
zawiezie ich do Katowic przed­
ostatniego etapu podróży po 
Polsce. (emp)

działalność
kretnej pracy dla rozwoju 
Ziem Zachodnich zarówno w 
zakresie gospodarczym, kul­
turalnym i * społeczno-poli­
tycznym, jak i na odcinku 
naukową-historycznym na 
użytek wewnętrzny kraju i 
zagranicy.

Było to więc pierwsze w 
Poznaniu zebranie konstytu­
cyjne tej organizacji, na któ­
rym mecenas Nikssz zaznajo­
mił obecnych z tezami progra 
mowymi Krajowego Zjazdu 
TRZZ jaki odbył się w ostat­
nich dniach maja br. Dysku­
sja ujawniła bogatą ilość pro 
blemów związanych ze spra­
wami Ziem Zachodnich. Jej 
uczestnicy wyrazili gotowość 
natychmiastowego przystą­
pienia do realizacji najbar­
dziej pilnych zadań. Postulo-' 
wańo także konieczność uzna 
nia naszego miasta za sie­
dzibę Rady Naukowej TRZZ.

Wybrano Prezydium Komi­
tetu Organizacyjnego TRZZ 
w Poznaniu, w’ skład którego 
weszli: rektor Akadem i: Me­
dycznej prof. Horst rektor 
WSE prof. Górski, prof. Kof- 
towa, mgr Szumowski, poseł 
Szlązak, red. Kubiak oraz ob. 
cb.: Łado z Trzcianki oraz 
Bartz i Nalepka z Poznania.

W skład komitetu redak­
cyjnego weszli: red. red.: Jan 
Brzeski, Henryk Heller, Zbig­
niew Szumowski.

Sekretariat Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich w 
Poznaniu mieścić się będzie 
w gmachu Prezydium MRN 
(Nowy Ratusz) pokój 51.

(-)

V/ pogoni 
za lekkim zyskiem 
— padła ofiarę 
morderstwa

ZIELONA GÓRA (PAP)
Społeczeństwo miasta Lubska zo 

stało poruszone tajemniczym mor 
derstwem, jakiego dokonano o- 
statnio na pracownicy miejscowej 
zlewni mleka — Krystynie Major.

Jak wynika z dochodzeń, K. Ma­
jor, pobrawszy w kasie sumę 35 
tys. zł, przeznaczonych na wypła­
tę dla dostawców mleka, znikła 
bez śladu wraz ze swym narzeczo­
nym — Janem Czemko.

Obecnie przypadkowo znaleziono 
zwłoki Majorówny. zawieszone na 
jednym z drzew w pobliskim le- 
sie. Przeprowadzona na miejscu 
zbrodni sekcja zwłok wykazała, że 
ofiara została upojona alkoholem, 
uduszona, a następnie — dla upo­
zorowania samobójstwa — powie­
szona.

Istnieje przypuszczenie, że zosta­
ła ona zamordowana przez swoje­
go narzeczonego, którego do chwi­
li obecnej nie udało się jeszcze u- 
jąó.



Utworzenie federacji dwóch państw niemieckich
jedynq drogq do zjednoczenia

Dek!araqa rzędowa premiera Grotewohla w Izbie Ludowej NRD
■ Odpowiedzialność przed na 
rouom niemieckim — oświad 
czyi m. in . Grotewohl — 
zmusza nas do postawienia i 
odpowiedzenia na pytanie — 
jak skuteczniej działać w 
sprawie zjednoczenia Nie­
miec? Oto dlaczego rząd 
NRD skierował 27 lipca do 
rządów innych krajów i do 
narodów oświadczenie doty­
czące drogi narodu niemiec­
kiego do zapewnienia pokoju 
i zjednoczenia Niemiec.

Układ poczdamski z sierp­
nia 1945 roku — kontynuo­
wał Grotewohl — pokazał na 
szemu narodowi drogę do zbu 
dowania o własnych siłach 
państwa pokojowego i demo­
kratycznego i do zajęcia rów 
noprawnego miejsca wśród 
narodów'. Nie była tó droga 
ani amerykańska, ani też ro­
syjska, lecz droga narodu 
niemieckiego, droga zniszczę 
nia faszyzmu i militaryzmu 
oraz jego korzeni gospodar­
czych. Kroczyliśmy tą drogą 
1 nigdy z niej nie zejdziemy. 
Niemcy zachodnie cofnęły się 
1 przeszły do odbudowy mili­
taryzmu, do przywrócenia do 
minujących pozycji faszy­
stowskich, do przywrócenia i 
utrwalenia przywilejów kapi­
tału monopolistycznego, do 
rozbicia Niemiec w oparciu i 
na zalecenie obcych mo­
carstw’.

Uważamy za śmiechu god­
ne twierdzenie, że Niemiecka 
Republika Federalna jest je­
dynym państwem uprawnio­
nym do przemawiania w 
imieniu całych Niemiec. My 
nigdy nie rościliśmy preten­
sji do takiego uprawnienia i 
sądzimy, że również w przy­
szłości takich pretensji ro­
ścić nie będziemy. Pragniemy 
być w obliczu całego narodu 
niemieckiego tym państwem 
niemieckim, które ściśle prze 
strzegając układu poczdam­
skiego umacnia pokój i przy­
czynia się do powrotu naro­
du niemieckiego jako praw­
dziwie demokratycznego, do 
rodziny pokój miłujących na 
rodów-

Liczymy się z realnymi fak 
tami widocznymi dla każde­
go człowieka. Takim faktem 
jest, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna istniała i 
istnieć będzie dopóty, dopó­
ki dzieło zjednoczenia kraju 
1 utworzenia jednolitych, po­
kój miłujących, demokratycz 
nych Niemiec nie zostanie za 
kończone, dopóki nie zosta­
nie zapewniony wpływ socja­
lizmu w całych Niemczech.

Premier Grotewohl powie­
dział następnie: — Uważamy 
Ka swój obowiązek dokładać 
starań, aby obce wojska i 
obce bazy militarne zostały 
stopniowo usunięte z teryto­
rium niemieckiego. Niemcom 
nie są potrzebne ani obce 
Wojska, ani obce bazy. Niem­
com potrzebny jest pokój i 
traktat pokojowy.

Wydarzenia ostatnich ty­
godni i miesięcy wykazały 
dobitnie, że kanclerz NRF 
przygotowuje na terytorium 
Niemiec wojnę atomową. 
Wprowadzane nawet są do 
prawodawstwa postanowie­
nia umożliwiające wykorzy­
stanie Euratomu przez NRF 
dla własnej produkcji broni 
atomowej.

Bońska polityka atomowa 
jest zasadniczo sprzeczna z 
żywotnymi interesami Nie­
miec. Państwa członkowskie 
NATO mają prawo nie zgo­
dzić się na magazynowanie 
broni atomowej na swoim 
terytorium. Rząd zachodnio- 
niemieckl, który nie skorzy­
sta z tego prawa, odpowia­
dać będzie przed całymi po- 
kc^niami narodu niemiec­
kiego, gdyż nie ma żadnych 
powodów do magazynowania 
broni atomowej na teryto­
rium niemieckim. Niemcy 
mają dziś możność całkowi­
tego wycofania się ze wszyst­
kich sojuszów militarnych. 
Przez zrzeczenie się broni a- 
tomowej i prowadzenie neu­
tralnej polityki obie części 
Niemiec mogłyby znacznie 
umniejszyć wydatki na cele 
militarne. Niemcy nie powin 
ny więcej opierać się na mie­
czu. Aby zapewnić długi q- 
kres pokoju i dobrobytu, po­
winny oprzeć/ się na swoich 
bogactwach naturalnych, na 
pracowttoScl Kwoich obywa-

BERLIN (PAP)
W dniu 8 bm. odbyło się jedno z najdonioślejszych posie­

dzeń Izby I.Udowej NRD. Uczestniczyli w nim członkowie dele­
gacji radzieckiej z N. S. Chruszczowem i A. I. Mikojanem na 
czele. Oczekiwano tego posiedzenia zarówno w NRD, jak I w 
NRF z najwyższym zainteresowaniem, spodziewając się oświad. 
czeń o dużym znaczeniu dla problemu zjednoczenia Niemiec 
1 dla stosunków radziecko-niemieckich. Toteż obradom sesji 
przysłuchiwali się liczni korespondenci największych świato­
wych agencji prasowych i dzienników. Szczególnie licznie zja­
wili się korespondenci prasy zachodnio-niemieckiej. Wśród gości 
obecny był przedstawiciel brytyjskiej Labour Party.

Izba wysłuchała z głęboką uwagą przemówienia Otto Gro­
tewohla, którj' rozwinął koncepcję stworzenia konfederacji obu 
istniejących państw niemieckich.

N.
Po premierze NRD przemawiał pierwszy 
S. Chruszczów.
Przemawiał również pierwszy sekretarz

sekretarz KPZR

KC SED Walter
Ulbricht.

Podajemy poniżej fragmenty deklaracji Otto Grotewohla:

teli i na skarbach swojej kul­
tury humanistycznej. Taka 
polityka znacznie ułatwiłaby 
bezpośrednie porozumienie 
między obu państwami nie­
mieckimi i tym samym przy­
gotowała zjednoczenie kraju- 
Trzeba jednocześnie uczynić 
jeszcze jeden krok naprzód. 
Musimy w imię prawa nasze­
go narodu do samostanowie­
nia o swoim losie przeciwsta­
wić się poglądowi, jakoby 
zjednoczenie Niemiec było 
sprawą obcych mocarstw. Na 
ród niemiecki musi sam zjed 
noczyć ojczyznę. Jest to na­
sze prawo i nasz obowiązek, 
obowiązek wobec nas sa­
mych jaki dyktuje nam do­
bro Niemiec, obowiązek wo­
bec Europy i całego świata 
dla sprawy pokoju.

Na twierdzenia, że między 
państwem Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej a pań­
stwem Republiki Federalnej 
istnieją tak głębokie rozbież 
ności, że nie ma takiej siły, 
która by umożliwiła ich zbli­
żenie, odpowiadamy: istnieje 
taka siła, która może dopro­
wadzić do zbliżenia, porozu­
mienia i zjednoczenia. Siłą 
taką jest sam naród niemiec 
ki, a przede wszystkim jego 
największa siła społeczna — 
niemiecka klasa robotnicza.

Nawiązując do poglądów, że 
wybory powszechne mogłyby 
szybko zlikwidować podział 
Niemiec, premier NRD stwier­
dził: różnice ustroju społecz­
nego obu państw niemieckich 
są dziś tak wielkie, że iluzją 
jest sądzić, iż można by je w 
obecnej chwili zniwelować 
przez kartę wyborczą, przez 
powszechne wolne wybory. 
Nie byłyby to żadne wybory, 
lecz próba wciągnięcia NRD 
do imperialistycznej polityki 
•wojennej w warunkach pano­
wania militaryzmu niemieckie 
go. Jeśli w wyniku takich wy 
borów miałoby jedynie na­
stąpić przegłosowanie i zlikwl 
dowanie Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, to jest rze 
czą zrozumiałą, że na takie 
wybory się nie zgodzimy. Ni­
gdy nie dopuścimy do pognę­
bienia naszego narodu, do 
zniszczenia jego najlepszych 
osiągnięć.

Jaka droga wiedzie więc 
do pokoju i zjednoczenia kra 
ju? Drogą tą jest konfedera­
cja obu państw niemieckich, 
która nie ograniczałaby sa­
modzielności żadnego z nich. 
Cały nasz naród odetchnął­

by z ulgą, gdyby uczyniony zo 
stał najcięższy pierwszy krok, 
po którym dalsze kroki byłyby 
na pewno łatwiejsze.

Oświadczamy otwarcie ca­
łemu narodowi niemieckiemu, 
że w obecnych warunkach pań 
stwowa jedność Niemiec może 
przy zastosowaniu bońskich 
metod zostać osiągnięta tylko 
drogą militarnej przemocy. Za 
stosowanie siły militarnej w 
Niemczech oznacza jednak bra 
tobójczą wojnę Niemców prze­
ciwko Niemcom i w konsek­
wencji wojnę światową. By­
łaby to straszliwa katastrofa 
dla naszego narodu i wszyst­
kich innych narodów. Odrzu­
camy koncepcję, zjednoczenia 
Niemiec droga przemocy. Każ 
dego agresora, który targnie 
się na Niemiecką Republikę 
Demokrat/yczną, spotka szyb­
ki i żałosny koniec. Utworze­
nie zjednoczonych i demokra­
tycznych Niemiec może być 
tylko dziełem samych Niem­
ców i dlatego muszą być pro­
wadzone rokowania między 
obu państwami niemieckimi. 
Kto z całego serca pragnie po­
kojowego zjednoczenia Nie­
mieć, temu pozostaje tytko i Ok. 760 ił.

jedna droga: porozumienie 
między obu państwami nie­
mieckimi oraz usunięcie wszyst 
kiego, eo stoi na przeszkodzie 
tej narodowej konieczności.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — podkreślił następ­
nie Grotewohl — w oświadczeniu 
z 25 lipca 1957 roku opowiedział 
się za konfederacją. Konfederacja 
nie wj^maga przede wszystkim po­
wołania niezależnej władzy nad 
obu państwami i wyklucza wszel­
kie stosunki zwierzchnictwa jedne 
go państwa niemieckiego nad dru­
gim. Rada ogólnoniemlecka, która 
powstałaby z przedstawicieli par­
lamentów obu części Niemiec, ra­
da, która miałaby charakter do­
radczy, mogłaby podjąć takie kro­
ki, które przyczyniłyby się do stop 
niowego zbliżenia obu państw nie­
mieckich. Zapoczątkowaniem kon­
federacji niemieckiej byłby układ 
między Niemiecką Republiką De­
mokratyczną a Niemiecką Republi 
ką Federalną w sprawie prowadzę 
nia wspólnej polityki w określo­
nych zagadnieniach.

Dlatego też proponujemy:
PO PIERWSZE — zakaz 

magazynowania i produko­
wania bomb i broni atomo-

Uchwały Rady Ministrów
(Dokończenie ze strony 1)

taboru kolejowego i tramwa­
jowego, samochodów, obra­
biarek, silników elektrycz­
nych i transformatorów. W 
stosunku do tych maszyn 
projekt rozdzielnika central­
nego sporządzać będzie mini­
ster przemysłu ciężkiego w 
porozumieniu z odpowiedni­
mi resortami. W stosunku do 
maszyn nie rozdzielonych cen 
tralnie stosowana będzie za­
sada zamówień bezpośrednio 
u producentów lub instytucji 
zajmujących się ich zbytem, 
przy czym o terminie dosta­
wy decydować będzie kolej­
ność zamówień.

W celu ustalenia jednoli­
tych zasad sporządzania i za 
twiećdzania projektów robót 
geologicznych Rada Mini­
strów podjęła uchwałę wpro 
wadzającą obowiązek sporzą 
dzania i zatwierdzania pro­
jektów robót geologicznych 
zgodnie z instrukcją wydaną 
przez prezesa Centralnego U- 
rzędu Geologii.

Rada Ministrów podjęła
również uchwałę ustalającą 
na 15 min- zł kwotę kredytu 
bankowego na udzielanie w 
1957 r. pomocy na kapitalne 
remonty domów mieszkal­
nych dla spółdzielni i indy­
widualnych posiadaczy do­
mów.

W związku z poważnym lek 
ceważeniem przez użytkowni 
ków kolei obowiązujących 
przepisów przy załadunkach 
oraz wyładunku towarów i 
wynikającymi z tego powodu 
trudnościami w realizacji 
planu przewozów kolejowych, 
Rada Ministrów podjęła 
uchwałę zabezpieczającą wy 
konanie zadań przez kolej w 
III i IV kwartale br., które 
jak wiadomo są dla kolei 
najcięższym egzaminem.

Rada Ministrów przyjęła 
do wiadomości i zatwierdzi­
ła wnioski komisji rządowej 
o powołanej w dniu 25 lipca 
br. do zbadania możliwości 
ograniczenia wydatków bu­
dżetowych w II półroczu br. 
zgodnie z wnioskami komisji 
przedstawionymi w wyniku 
szczegółowej analizy wydat­
ków zaplanowanych przez re 
sorty, w II półroczu br. bę­
dzie można oszczędzić kwotę

wej na terytorium Niemiec 
oraz zakaz propagowania 
wojny atomowej.

PO DRUGIE — wystąpie­
nia obu państw niemieckich 
z NATO i z Układu Warszaw 
skiego, zniesienie obowiązku 
powszechnej służby wojsko 
wej i zawarcie porozumie- 

w kwestii liczebnościnia
sił zbrojnych obu ostron.

PO TRZECIE — wspólne 
lub oddzielne ubieganie się 
u czterech mocarstw o nie­
zwłoczne, stopniowe wycofa­
nie ich wojsk z całych Nie­
miec.
Te trzy punkty nie są wa­

runkami, które jednostronnie 
chcemy narzucić Niemcom za 
chodnim, ale służą sprawie 
pokoju i tym samym zasadni­
czym celom konfederacji.

Taki układ, dotyczący ży­
wotnych spraw narodu nie­
mieckiego, byłby zapoczątko- 
■waniem konfederacji suweren 
nych i niezależnych państw 
niemieckich, która mogłaby 
doprowadzić do porozumienia 
w sprawie kontaktów gospo­
darczych, ceł, komunikacji i 
łączności, do omówienia pro­
blemów statusu Berlina, która 
mogłaby doprowadzić do anu­
lowania zakazu działalności 
partii i organizacji demokra­
tycznych Niemiec zachodnich.

W chwili obecnej rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej aby nie utrudniać zje­
dnoczenia obu państw niemiec 
kich obstaje przy tym, aby 
nie wysuwać problemów zwią 
zanych z dalszym rozwojem 
Niemiec zachodnich, czy też 
NRD. Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej oświad­
cza przy tym, że uważa — 
rzecz zrozumiała — za jedynie 
słuszną drogę rozwoju dla 
całych Niemiec drogę po­
koju, demokracji i socjalizmu.

Z udziałem przedstawicieli 
Rady Narodowej woj. łódzkie 
go Rada Ministrów zajęła się 
również sprawą strat powsta 
łych w br. na terenie tego 
województwa w wyniku klęsk 
żywiołowych. Rozważane by­
ły możliwości pomocy dla 
ludności dotkniętej stratami. 
Rada Ministrów postanowiła 
przyjść ludności woj- łódzkie 
go z pomocą zarówno mate­
riałową jak i finansów^. Prze 
znaczone zostały dla woj. 
łódzkiego dodatkowe ilości 
materiałów budowlanych, 
zboża siewnego, węgla i in­
nych towarów oraz kwota po 
nad 20 inln. zł z przeznacze­
niem na odbudowę dróg i 
zniszczonych urządzeń komu 
nalnych oraz na pożyczki dla 
tych gospodarstw, które u- 
cierplały od powodzi, poża­
rów i Innych klęsk. W stosun 
ku do gospodarstw dotknię­
tych klęskami zastosowane 
zostaną ulgi ilościowe i jako­
ściowe w dostawach obowiąz 
kowych zbóż.

Eisenhower komentuje
propozycje Dullesa

NOWY JORK (PAP)
Prośba dziennikarzy o skomentowanie dotychczasowych 

rezultatów londyńskich rozmów w kwestii rozbrojenia była 
głównym momentem konferencji prasowej prezydenta Ei-
senhowera w dniu 7 bm.
W odpowiedzi, Eisenhower 

dość ogólnikowo oświadczył, 
że o ile świat wyzwoli się od 
powszechnego lęku przed nie­
spodziewanym atakiem, można 
będzie krok za krokiem osią­
gnąć powszechne rozbrojenie. 
Zdaniem prezydenta, gdyby 
Związek Radziecki zechciał wy 
razić zgodę na pierwszą z kon­
cepcji, wysuniętych przez Dul-/ 
lesa, to znaczy objęcie wzajem 
ną inspekcią całego terytorium 
USA i ZSRR, byłoby to naj­
większym osiągnięciem w dżie 
dżinie rozbrojenia od chwili j>o 
wołania go na urząd prezyd^n 
ta. Jednakże w razie potrzeby 
nie należy szczędzić wysiłki, 
aby osiągnąć porozumienie 
przynajmniej co do drugiej 
wersji propozycji zachodniej.

Zapytany, dlaczego zachodni 
plan inspekcji nie obęimuje

Berlińskie rozmowy 
delegacji ZSRR - NRD

rozpoczęte
BERLIN (PAP)
Dnia 7 bm. w rezydencji premiera NRD rozpoczęły 

rozmowy między delegacjami rządowymi Związku 
dzieckiego i Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
Ze strony Związku Radziec 

kiego w rozmowach biorą 
udział: członek Prezydium 
Rady Najwyższej. ZSRR N. S. 
Chruszczów, > zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR A- I. Mikojan, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. A. Gromyko, zastępca mi­
nistra handlu zagranicznego 
ZSRR P. N. Kumykin, amba­
sador- ZSRR w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
Puszkin i inne osobistości.

Ze strony Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej obec 
ni byli: premier Otto Grote- 
wohl, pierwszy zastępca prze 
wodniczącego Rady Mini­
strów i minister spraw za­
granicznych L. Bolz, zastępcy 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów oraz ambasador Nie­
mieckiej Republiki w Mo­
skwie.

Podczas spotkania dokona 
no wymiany poglądów w

Będzie więcej 
cementu

(Dokończenie ze str. 1) 
zastęp młodych, zdolnych fachow­
ców w dziedzinie fabrykacji ce­
mentu oraz istnieją huty mogące 
produkować wielkie, ciężkie czę­
ści urządzeń cementowni, jak np. 
wielkie koła zamachowe, wielkie 
kotły rurowe o średnicy do 4,5 m 
itp.

Celem wspólnego wykorzy­
stania tych zasobów i umiejęt­
ności, zostały zawarte pomię­
dzy tymi trzema krajami poro­
zumienia przewidujące wzajem 
ną pomoc i współpracę przy 
rozszerzaniu i unowocześnianiu 
produkcji cementu.

Fabryki budowy maszyn 
„Polysius“ w Dessau i „Thael- 
mann“ w Magdeburgu dostar­
czą Polsce i ZSRR nowych 
współczesnych urządzeń i me­
chanizmów precyzyjnych dla 
nowopowstających i przebudo­
wywanych cementowni. Huty 
polskie i radzieckie dostarczą 
NRD w zamian, jako zakłady 
kooperujące, ciężkich części u- 
rządzeń, które nie zostaną ob­
jęte produkcją fabryk NRD. 
Ze Związku Radzieckiego otrzy 
ma NRD dziesiątki tysięcy ton 
blachy i bloków stalowych oraz 
setki ton metali kolorowych dla 
budowy mechanizmów. Ra­
dzieccy i niemieccy konstrukto­
rzy wspólnie opracowywać bę­
dą, na podstawie najnowszych 
zdobyczy wiedzy światowej, 
projekty nowych maszyn i no­
wych zakładów o wydajności 
2 do 4 tysięcy ton dziennie.

Realizując porozumienie, nie­
mieccy fachowcy odwiedzili już 
Polskę i ustalili zasady współ­
pracy z naszym przemysłem 
materiałów budowlanych, ma- 
szynowym i hutami. Obecnie 
przebywają oni w ZSRR.

G. B.

nych za granicą, zwłaszcza na 
Dalekim Wschodzie, Eisenho­
wer oświadczył, że wiąże się 
to z faktem nieucżestniczenia 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w rozmowach rozbrojenio­
wych. Zachodni plan inspekcji, 
stanowiący pierwszy krok do 
stworzenia wzajemnego zaufa­
nia, nie powinien być zbyt 
skomplikowany — powiedział 
Eisenhower.

Eisenhower powiedział na­
stępnie, że Stany Zjednoczone 
nie zamierzają przedsięwziąć 
nic, co mogłoby narazić na 
szwank suwerenne prawa Ja­
ponii. Dodał on, że Japonia 
nie wysunęła dotychczas ofi­
cjalnie zastrzeżeń w związku 
z zamiarem włączenia Wysp 
Kurylskich do pianu inspekcji 
i zapewniał, że stanowisko Ja­
ponii w\ tej sprawie byłoby 

sprawach interesujących o. 
bie strony. Postanowiony 
również przygotować odpo. 
Wiednie propozycje do omó. 
wienia ich podczas toczą, 
cych się rozmów.

Rozmowy toczyły się 
duchu całkowitego zrozumie 
nia wzajemnego i braterskiej 
serdeczności.

Również w „Domu Jedno. 
ści“ w Berlinie rozpoczęły su 
rozmowy partyjne między 
delegacjami Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
1 Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności.

Polska wyborowa
„modnym" trunkiem
za granicę

WARSZAWA (PAP)
Wyroby polskiego przemysłu spj 

rytusowego cieszą się nie tylko da 
żym popytem w kraju. Nasz spi- 
rytus jest również wysoko cenio­
ny na rynkach zagranicznych, — 
Sprzedajemy go po korzystnych 
cenach odbiorcom zagraniczny^ 
m. in., jako surowiec do dalszej 
produkcji. W roku ub., za pośred. 
uictwem Centrali Handlu Zagra­
nicznego „Ciech“, wyeksportowali 
śmy 12 min. 1 iCS-procentowego 
spirytusu. W tym roku przewiduj* 
się zwiększenie eksportu do 20 mi­
lionów 1. Jest to pozycja wartośd 
kilku milionów’ dolarów.

Głównymi odbiorcami są: Au­
stria, Francja, Grecja, NRF i Wło­
chy.

Osobną pozycję w eksporcie sta­
nowią nasze wódki i likiery, zna­
ne na rynkach zagranicznych po- 
nad 30 krajów. Szczególnie „mod- 
nym“ trunkiem za granicą stało 
się nasza wódka ,,wyborowa eks­
portowa". W roku 1955 sprzedali­
śmy 189 tys. 1 wyrobów spirytu- 
sowych (w przeliczeniu na lOO-pra- 
centowy spirytus), w roku ub. — 
250 tysięcy 1. W tym roku pn»< 
mysł spirytusowy ustalił plan eks­
portu na poziomie zeszłorocznym, 
ale są wszelkie dane, aby ten eks­
port rozszerzyć.

Sezon jagód 
w pełni

Ponad 100 ton czarnych ja­
gód wysłała w tym sezonie 
za granicę poznańska centrala 
„Las’1. Odbiorcami tych jagód 
są: Anglia, Szwecja i Niemiec 
ka Republika Federalna.

Mimo, że już sierpień, szcza 
gólnie w lasach południowych 
powiatów woj. poznańskiego 
zbieranie jagód trwa jeszcze

(PAP)w pełni.

W Pradze, Brnie 
i Bratysławie 
wystąpi teatr 
z Wrocławia

Do Wrocławia powróciła • 
Pragi delegacja Państwowych 
Teatrów Dramatycznych, która 
z przedstawicielami czechosło­
wackiego ministerstwa kultury 
omówiła program występów 
Teatru Polskiego z Wrpcławi*. 
Wrocławscy artyści wy jadą n* 
gościnne występy z trzem* 
sztukami: „Weselem** — Wy­
spiańskiego, „I koń się potk- 
nie“ — Ostrowskiego ora* 
„Opera za trzy grostze“ — 
Brechta.

Zespół Teatru Polskiego wy­
stępować będzie przez 3 tygod­
nie w Pradze, Brnie, Braty­
sławie oraz w jednym z cze­
chosłowackich ośrodków 
lonii. (PAP)

Ofensywa
przeciw powstańcom
Omanu

LONDYN (PAP)
8 bm. o świcie siły brytyj­

skie oraz oddziały sułtana Mu' 
scatu ruszyły do ataku 
runku Nizwy. W pierwszej kP- 
lejności, plan brytyjskiego a' 
taku przewiduje zajęcie nie­
wielkiego miasteczka Firq, po­
łożonego o około 8 km na po­
łudnie od Nizwy. Atak wojs* 
angielskich wspierany i®3* 
przes samoloty raf-u.



W Świece nauki i fecHniH 
lićónTznajdziesz - zwróć

riśnlenie atmosferyczne, tempe- 
c i wilgotność powietrza mie

za pomocą meteografu — 
iuego przyrządu samopiszą- 

6i’»o Który unosi się w powietrzu, 
CJoćowany do balonu. Meteograf

„Opinie" 
o kulturze ZSRR

Ukazał się w sprzedaży 
pierwszy numer kwartalni­
ka,, Opinie”, poświęcony kul 
turze ZSRR. Nowe pismo 
wychodzi w Warszawie, w 
skład jego kolegium redak­
cyjnego wchodzą Ziemowit 
Fedecki, Wanda Padwa, Se- 
weryn Pollak i Andrzej Sta 
war. W „słowie od redak­
cji” czytamy m. in.:

.Zadanie nasze jest dość trud 
bowiem zainteresowanie 

kulturą radziecką przechodzi u 
n2S w ostatnich latach pewien 
kryzys, na który złożyły się roz 
maite przyczyny. Nie wdając 
Się w ich szczegółową analizę 
wypóda stwierdzić, że gdy w 
okresie tzw. „kultu jednostki” 
sztuka radziecka przeżywała po 
ważne zahamowanie naturalne­
go pędu rozwojowego, liczne 
nasze instytucje i organizacje 
kulturalne stosowały takie me­
tody jej propagowania i rozpo­
wszechniania, które mogły 
zniechęcić najgorętszych tej 
sztuki zwolenników.”

Redakcja „Opinii” prag­
nie informować czytelnika 
polskiego o aktualnym sta­
nie i problemach sztuki ra­
dzieckiej a także nawiązy­
wać do dziś już klasycznych 
dzieł sztuki rosyjskiej, z któ 
rej część znalazła się w 
swoim czasie na indeksie 
lub była przemilczana.

W liczącym 226 stron ilu­
strowanym drzeworytami 
pierwszym numerze „OpL 
nii” znajdujemy m.. in.: 
wiersze Borysa Pasternaka, 
Osipa Mandelsztama, Ma­
ryny Cwietajewej, Miko­
łaja Zabołockiego, Leonida 
Martynowa, Borysa Słuc- 
kiego, fragmenty powieści 
Borysa Pasternaka pt. „Dok 
tor Żywago”, opowiadania 
Aleksandra Jaszyna „Dźwi­
gnie” i Jurija Nagibina 
„Światło w oknie”, tekst
sztuki Izaaka 
„Zmierzch” oraz 
cenzje i noty.

Babel a 
liczne re-

(mak)

Optymistycznie 
o polskich 
skuterach...

Obecnie poddane 
próbom sprawności 
nej i wytrzymałości 

zostały 
technicz-

. _______  2 proto-j
typy polskich skuterów, zapro 
jektowanych i wykonanych
pod kierunkiem inż. Krzyża­
nowskiego z WSK w Mielcu.

Prototyp skutera z WSK 
Mielec, zaopatrzony w silnik 
„SHL” wzbudził niedawno iy- 

zainteresowanie. Próby, ja­
kim są obecnie poddane proto­
typy skuterów potrwają jesz­
cze pewien czas, na razie jed­
nak wypadły one zupełnie po­
myślnie.

W najbliższym czasie WSK 
Mielec ma zamiar ■ przystąpić 

, budowy nowego prototypu 
T.^vra 0 większych kołach, 
czeli wszystkie próby wypa-

Pomyślnie — prawdopo- 
aoDnie już wkrótce WSK-Mie 
cc przystąpi do seryjnej pro- 
^kcjj polskich skuterów.

•••« przyczepach 
Motocyklowych 
st^^°nane ostatnio przez kon- 
^uktorów WSK Mielec - Bur- 
Kiewieza i Opolskiego - 3 proto- 
zd? Przyczep motocyklowych — 
ści P°myślnie próby sprawno- 
Pach wytrzymałoścl. w przycze-

i ,Ch’ Przystosowanych do 
krvf^kli na ^skopach, nie wy- 

dotychczas żadnych usterek.
si? k°ńcowym stadium znajduje 
tePh„°Pracowanie dokumentacji 
Cz„ ICznei uniwersalnych przy­
być Motocyklowych, które mogą 
"‘OtocykH Piai?e d° WielU ^PÓW 

Inn 1 h’ tek np.: „Jawa CZ‘Z, Ł*  i ”IZ"> a także „Zun- 
Wsw U.PrzyczePy, wykonane w 
ruchnr, eleC’ będą niiały specjalne 

n°me zamocowanie.

•) „Przepiliśmy 190 000 „War. 
szaw” — „Głos” nr 188, str. 3.

się — pierwsza — 
UniX ... adztesiElt sztuk, seria 

Przyczep motocyk- 
' zc'tanie wyprodukowana J SiC4e * tym roku.

(PAP) 

zaopatrzony jest w małą stacje 
nadawczą, dzięki której - natych­
miast po uniesieniu się balonu w 
górę — uczeni otrzymują wiado­
mości o stanie czynników meteo­
rologicznych na różnych wysoko­
ściach. Balon, zaopatrzony w te 
wszystkie urządzenia, nazwano 
radio-sondą.

Takie właśnie radio-sondy wy­
puszcza w górę Zakład Aerologii 
PIHM, prowadzący między innymi 
badania atmosfery. Badania te pro 
wadzi się w szerokim zasięgu — 
od powierzchni ziemi, aż do dol­
nych warstw stratosfery Aby po 
każdej takiej podróży odzyskać 
balony z powrotem (są kosztowne 
i trzeba je nabywać za granicą), 
pracownicy naukowi Zakładu wy­
myślili swoisty sposób porozumie­
wania się ze znalazcami balonów. 
Zaopatrzyli je w listy apelujące 
do znalazcy o dostarczenie balo­
nu do Zakładu w Legionowie. Za 
odesłanie przyrządu Zakład wy­
płaca nagrodę: znalazcy informu­
ją przy tym naukowców, gdzie i 
w jakich warunkach odnaleźli 
„stratosferycznego turystę”. Jak 
dotychczas, apele skutkują i nie­
mal wszystkie radio-sondy wraca, 
ją do macierzystego zakładu.

(API)

Najwyższy maszt świata?
Najwyższą konstrukcją, jaką 

kiedykolwiek wzniosła ręka czło­
wieka, będzie maszt telewizyjny, 
którego budowę zapoczątkowano 
w miejscowości Roswell w Nowym 
Meksyku. Wysokość tego masztu 
dosięgnie 490 m, będzie więc o 
100 m wyższy od najwyższego no­
wojorskiego „drapacza” Empire 
State Building i o 200 m — od pa­
ryskiej wieży Eiffla. Budowa jest 
więc niełatwa, ale i trudności, i 
wysoki koszt opłacą się, skoro 
dzięki masztowi zasięg nowej sta­
cji telewizyjnej w Koswell prze­
kroczy 200 km. (API)

W Hamburgu wozy tramwajo­
we, których trasa prowadzi na 
dworzec głózony, posiadają 
skrzynki pocztowe. Po każdym 
kursie skrzynki opróżnia się i 
poczta przesyłana jest natych­
miast dalej przez dworcowy u- 
rząd pocztowy. A może by tak 

i u nas?
CAF

CHŁOPCY
Z AMSTERDAMU

Każda ulica w dzielnicy „De 
Jordaan" ma swój klub mi­
łośników... hokeja i wrotek. 
Właśnie odbywa się mecz 
„międzyuliczny", twarze 
małych zawodników są peł­
ne napięcia — chodzi prze­
cież o honor swojej ulicy.

1 CAF

Alarm przeciwpowodziowy

Trzy razy wirt niiprz^
VV poprzednim artykule*)  pi- 
’ ’ sałem o skutkach pijań­

stwa i niekonsekwencjach usta 
wy antyalkoholowej z kwietnia 
1956 roku. Teraz wypadałoby 
pomówić o sposobach zahamo­
wania zalewu Polski przez 
wódkę.

Żywioł wódczanej Sali 
nie jest łatwy do zahamowa- ' 
nia. Trzeba jednak wykorzy- ' 
stać wszystkie możliwe środki J 
przy budowie falochronów.* IZabierzmy się do szerokiej i 
właściwie pojętej akcji propa­
gando wo-wychów awczej. U cz- 
my ludzi kultur y picia, by 
nie potrzeba było mówić: pija­
ny jak Świnia (powiedzenie n.b. , 
krzywdzi czworonoga, jak wia­
domo — nie pijącego).

Jeśli wprowadzamy ograni­
czenia — róbmy to konsekwent 
nie. A więc wprowadźmy a b- 
s o 1 u t n y zakaz sprzedaży al­
koholu we wszystkie dni wy­
płat i niedziele. N ato- 
miast w soboty znieśmy 
ograniczenia.

Przemawiają za tym nastę­
pujące argumenty: ilość pija­
ków zatrzymywanych przez
MO w soboty po wprowadzeniu 
ograniczeń nie zmniejszyła się. 
Sobota jest dniem week-endo- 
wym. Jeśli ktoś upije się, zdąży 
do poniedziałku wytrzeźwieć. 
Chodzi tylko o to, by zakłady 
wypłacające dotychczas pobory 
w soboty — czyniły to w nor­
malne dni wypłat. Większość 
żon potrafi wyegzekwować pie­
niądze od swoich mężów, oczy­
wiście jeśli ci ostatni nie zdo­
łali ich przedtem przepić. Je­
żeli w dni wypłat będzie obo­
wiązywał bezwzględny 
zakaz sprzedaży alkoholu — 

wykryć ist-łatwiej też będzie
niejący nielegalny handel wód­
ką.

są inneWskazane też
ograniczenia. Mianowicie 
należałoby w m a k s y m a 1 - 
ri^y m stopniu wy cofać wód­
kę ze sklepów spożywczych. 
Jeśli są od czasu do czasu ko­
lejki po masło — niech będą i 
po wódkę. Jestem przekonany, 
że wielu (oczywiście, nie alko­
holików) zrezygnuje z wycze­
kiwania w kolejce po „ćwiart­
kę". Wielu nie pojedzie też do 

śródmieścia po wódkę, jeśli nie 
dostanie jej, dajmy na to, na 
Warszawskim Osiedlu.

Na pewno można, a nawet 
należy wycofać wina ze 
sklepów owocowo-warzyw­
nych. Można też nakazać, by w 
rożnego rodzaju „wesołych mia 
steczkach” butelka alkoholu me 
była nagrodą za dobre strzela­
nie z wiatrówek, bądź za strą­
cenie piłką ułożonych w pira­
midę puszek.

Upomnienia i nagany dla 
sprzedawców i kelnerów za nie­
przestrzeganie zarządzeń w 
sprawach sprzedaży alkoholu 
— to nie są Kary. Ustawa an- 
tyalkoholowa została przecież 
wydaha po to, żeby jej prze­
strzegać. Nie zapominajmy, u 
lichą, o praworządności.

Problem 
bodaj najważniejszy 

— to sprawa koniecznego zor­
ganizowania zamkniętych za­
kładów dla przymusowe- 
g o leczenia nałogowych alko­
holików. Pacjent takiego za­
kładu winien być traktowany 
jak człowiek chory, co stanowi 
ten plus, że jego rodzina nie 
będzie pozbawiona środków do 
życia. Trzeba ponadto rozbu- 

r dować przemysł soków owoco­
wych oraz innych napojów (mo 

' że jednak coś w rodzaju coca- 
, coli?).

Tym, którzy powiedzą, że za- 
• łatwienie ostatnich dwóch 
. spraw jest bardzo trudne, 
. gdyż wymaga większych nakła- 
. dów finansowych — przypo- 
. minam, że przepijamy 13 mi- 
. liardów złotych rocznie. Nie 
r wiem na pewno, ale wydaje mi 
. się, że utrzymanie alkoholika 
. w zakładzie leczniczym nie bę- 
, dzie chyba droższe od kosztów 

jego pobytu w... więzieniu.
i Obecnie spożywa się 
s w Polsce przeszło trzy- 

krotnie więcej alko­
holu niż przed wojną. 
Taka jest naga prawda. Jeśli 
mimo to sakiewka państwo- 

. wa nie jest w stanie pokryć 
kosztów na walkę z pijań­
stwem, proponuję wprowadze­
nie dodatkowej opłaty od każ­
dej butelki alkoholu (na pyzy 
kład 1 zł) na specjalny fundusz 
zwalczania alkoholizmu. Taki 
haracz ściągany od^pijących na 
budowę zakładów leczniczych i 
akcję uświadamiającą, wyjdzie

■ im na pewno na zdrowie. Jeśli 
macie lepsze koncepty — po­
dajcie.

Przemysł spirytusowy jest 
oczywiście jednym z najrentow 
niej szych resortów. Zyski 
osiągane z produkcji wódek są 
jednak w ostatecznym rozra-
chunku
szkód

niewspółmierne do 
materialnych, morał-

riych i społecznych.
Absencja, wypadki przy

pracy, piractwo drogowe, chu­
ligaństwo, kradzieże, zabój­
stwa, prostytucja, choroby we­
neryczne, rozkład rodziny, de­
generacja społeczeństwa — to 
wszystko wiąże się ze słowem 
—• alkohol.

Więcej. Trzeba stwierdzić, że 
grozi nam biologiczne 
wyniszczenie przez wód­
kę.

Niestety, trzeba jasno stwier 
dzjć, że w dotychczasowej wal­
ce z pijaństwem zapomniano, 
iż nie ma skutków bez p r z y-

czyn. Widzi się u nas skutki 
— pijaństwo, wydaje mu walkę 
i nie osiąga żadnych rezulta- 
tów.

Przyczyny rozpijania się na­
szego społeczeństwa są wstyd­
liwie przemilczane. Dlaczego? 
Przecież powszechnie wiadomo, 
że pijaństwo idzie w parze z 
poziomem kulturalnym społe­
czeństwa i poziomem stopy ży­
ciowej.

Nie łudźmy się więc, że szyb­
ko zwalczymy alkoholizm. Jest 
oczywiste, że radykalnie 
pomoże tylko poprawa warun­
ków bytowych wraz z nie­
ustanną i nieustępliwą ■ akcją 
uświadamiającą.

Zdaję sobie sprawę, że moje 
skromne uwagi nie wyczerpują 
i nie mogą wyczerpać całego 
przeogromnego problemu alko­
holizmu. Do spełnienia tego ce­
lu potrzebna jest mobilizacja 
wszystkich mózgów, sił i środ­
ków. Wtedy akcja antyalkoho­
lowa przyniesie bardziej kon­
kretne rezultaty. W każdym 
razie obecna sytuacja jest chy­
ba wystarczającym powodem 
do ogłoszenia w Polsce alar­
mu przeciwpowodzio­
wego. Alarmu, który wszyst­
kich powinien włączyć do na­
tychmiastowej akcji ratowni­
czej.

Mieczysław KALIŃSKI

Ponad
350 nowych szkół
na wrzesień

W 
nym

nadchodzącym roku szkol 
1957/58 młodzież szeregu 

miast i miejscowości rozpo- 
cznie naukę w nowych, wznie 
sionych ostatnio, bądź też od­
powiednio przebudowanych i 
adaptowanych budynkach. Z 
planu inwestycyjnego resortu 
oświaty przewiduje się według 
aktualnego stanu robót odda­
nie do użytku z początkiem 
września br. 271 budynków 
szkolnych o ' łącznej liczbie 
1852 izb lekcyjnych. Ponadto 
ok. 80 nowych budynków zo­
stanie przekazanych szkolnic­
twu z tzw. inwestycji pozali- 
mitowych, z budownictwa spo 
łecznego i rewindykacji gma­
chów użytkowych dotychczas 
przez inne instytucje. Młodzież 
szkolna otrzyma więc łącznie 
po wakacjach przeszło 350 bu­
dynków. (PAP).

Wędrówki Scytów 
sięgały Pomorza

Sensacyjnego odkrycia dokonali 
pracownicy Muzeum Pomorskiego 
w Toruniu w czasie prac wykopa­
liskowych na cmentarzysku w 
Małej Kępie — miejscowości po­
łożonej w pradolinie Wisły, w po­
bliżu Solca Kujawskiego. W gro­
bowcu pochodzącym z V wieku 
przed naszą erą, znaleziono obok 
naczyń przynależnych do miejsco­
wej ludności łużyckiej, również 
ozdoby scytyjskie tzw. zausznice.

Odkrycie to nie tylko potwier­
dziło hipotezy polskich archeolo­
gów, że Scytowie dotarli w swo­
ich wędrówkach aż na Pomorze, 
o czym pozwalały przypuszczać 
odkryte kilka lat temu w ruinach 
dawnego grodu łużyckiego Kamie­
nica — ich groby, lecz może świad 
czyć także, że część Scytów osia­
dła na tych ziemiach na stałe.

Bardzo interesującą for­
mę kolonii letnich zainicjo­
wał Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy w Pozna­
niu, łącząc wypoczynek dzie 
ci z atrakcją harcerskiego 
życia obozowego. Przezna­
czono nu ten cel ośrodek w 
Żabostowie (powiat Cho­
dzież). Tu młode „kolonist- 
ki“ pod kierownictweim pe^ 
dagoga i harcmistrza,Zeno­
na Goślińskiego, przybiera­
jąc na wadze i zdrowiu, zdo 
byzualy sprawności harcer­
skie, tudzież niezbędną wie­
dzę o prawach i obowiąz­
kach zucha czy młodzika. 
Dziewczęta niezrzeszone w 
ZUP z chęcią brały także 
udział w różnych „poło­
wy chP imprezach, a zamiast 
zdobywania sprawności wal 
czyły o „plakietkę wczaso- 
wą“j Powstał tu nawet- teatr 
kukiełek, a liczne ogniska 
urozmaicone skeczami i pio­
senkami bawiły nieraz mie­
szkańców okolicznych wsi. 
Wszyscy „obywatele" żabo- 
stowskiej kolonii byli bardzo 
zadowoleni z takiej właśnie 
organizacji ich wywczasów.

Zdjęcie przedstawia, mo­
ment przyrzeczenia harcer­
skiego, które odbyło się w 
ostatnim dniu turnusu.

Fot. Z. Grzegdrski

Newe radiolatarnie 
dla Wybrzeża

Do Gdyni nadeszły ostatnio te 
Szwecji 3 nowe radiolatarnie, za­
kupione w sztokholmskiej fabryce 
urządzeń i sprzętu radionawigacyj 
nego „AGA”. Część urządzeń Jed­
nej radiolatarni przekazano do 
Świnoujścia, pozostałe 2 radiolatar 
nie zainstalowane zostaną w no­
wych punktach — w Kołobrzegu 
w woj. koszalińskim i w Krynicy 
Morskiej na Mierzei Wiślanej.

Radiolatarnie, w odróżnieniu od 
zwykłych latarni świetlnych, wy­
syłają w przestrzeń odpowiednie 
impulsy elektryczne. Płynący sta­
tek, który np. z braku słońca czy 
gwiazd, chce namierzyć swoje po­
łożenie i skontrolować kierunek 
kursu,'-odbiera z radiolatarni im­
pulsy, i na ich podstawie dokład­
nie określić może swoje położenie 
na morzu i upewnić się co do kie­
runku swej drogi.

Wyrok
— oslrzeżenie

Niejednokrotnie już społeczeń­
stwo dawało wyraz swemu obu­
rzeniu z powodu zbyt niskich wy­
roków, jakie sądy powszechne wy 
mlerzają wszelkiego rodzaju kan­
ciarzom i kombinatorom spod zna 
ku „PG“ (podziemie gospodar­
cze). Szczególnie niepokoi fakt znl 
kornej ilości spraw podpadających 
pod przepisy tzw. ustawy anty­
alkoholowej, choć każdemu wia­
domo, że pijaństwo urosło u nas 
do rozmiarów kieski społecznej i 
że ułatwianie nabycia wódki po­
przez omijanie wszelkich zakazów 
i nakazów jest nagminne, w nie­
licznych sprawach tego typu, Ja­
kie trafiają na wokandy sądów — 
wyroki są tak niskie, że nie mogą 
podziałać ani wychowawczo na 
oskarżonych, ani odstraszająco na 
innych.

Z tym większą satysfakcją trze­
ba odnotować orzeczenie Sądu Po­
wiatowego w Kole w sprawie prze 
ciwko niejakiej Helenie Kraszew­
skiej. Od długiego czasu Kraszew­
ska trudniła się w Kłodawie nie­
legalnym handlem wódką, którą 
zakupywała po cenach detalicz­
nych w sklepach państwowych, a 
sprzedawała z odpowiednim „na­
rzutem”, który sebie sama doli­
czała, stosownie do okoliczności. 
Chodziło jej pewnie o „ułatwie­
nie” życia robotnikom z kopalni 
„Kłodawa”, którzy byli jej głów­
nymi klientami, choć nie rzadko 
zdarzali się też i inni klienci, przy 
bywający samochodami i urządza­
jący w mieszkaniu Kraszewskiej 
całonocne pijackie libacje.

Można sobie wyobrazić gniew 
żon mężczyzn-pijaków, które przy 
jęły dni bezalkoholowe i Inne u- 
stawowe ograniczenia z westchnie­
niem ulgi, a później musiały pa­
trzeć bezsilnie, jak „proced'er“ 
Heleny Kraszewskiej niweluje do­
broczynne działanie ustawy (j tak 
zresztą niezbyt srogiej). Trzeba 
dodać, że Kraszewska nie po­
wstrzymała się od swego „zaję­
cia” nawet w toku wszczęcia do­
chodzeń.

Sąd w Kole skazał Kraszewską 
na 2 lata więzienia i zastosował 
wobec niej areszt tymczasowy na­
tychmiast po ogłoszeniu wyroku, 
biorąc pod uwagę wybitną szkodll 
wość społeczną działania oskarżo­
nej i jej złą wolę. Kraszewska 
wniosła o rewizję wyroku.

Warto chyba przy okazji przy- 
pomnieć. że nie zlikwiduje się 
potajemnego wyszynku j innych 
form spekulacji wódką metoda­
mi... upominania. Nie może bo­
wiem być tolerancji dla szerzy- 
cieli alkoholizmu, (s)
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Reklama 
|est dźwignią... turystyki 

i Trzy błyszczące moto-rowery 
bajectiały z fasonem przed re­
dakcję — trzej opaleni, młodzi 
ludzie w krac.astych, koloro­
wych koszuiacii zeskoczyli zgrab 
nie z siodełek i... ziozyli nam 
wizytę. Pozostawione na ulicy 
„stalowe rumaki" ściągały 
uwagę przeciioamow — trzej 
ich sympatyczni właściciele 
ściągnęli sporą grupę naszych 
kolegów na pogawędkę o... Ba­
latonie, węgierskiej papryce, 
polskich Starówkach i wspól­
nym sentymencie do włóczęgi.

Oskar Banki, Gabor Bokor i 
Miklas Szendó dwa tygodnie 
temu wyruszyli z roazimego 
Buaapcsztu, aby — .korzysta­
jąc z wakacji i uprzejmości 
węgierskich fabryk rowerów i 
motorków — zwiedzić kawałek 
świata.

Jak się okazało, ci trzej stu­
denci budapeszteńskiej poli­
techniki odbywają tzw. próbną 
podróż. Motorki są produkcji 
fabryki Vadasztoltemy — ro­
wery słynnej marki Csepel. Dla 
zainteresoioany ch — kilka wia­
domości natury fachowej: po­
jazd taki „wyciąga" do 40 km 
na godzinę, motor ma silę 1 ko­
nia mechanicznego (38 cem), 
posiada bak na oenzynę, spala 
1—1,2 litra na 100 km. Mło­
dzi podróżnicy przejechali na 
nich dotąd — bez awarii — 
1200 km, jadąc od Czechosłowa 
cji przez Zakopane, Kraków, 
Kielce, Radom, Warszawę — 
do Poznania. Obecnie wyrusza­
ją na północ — do Bydgoszczy 
i Gdyni, aby — po raz pierw­
szy — zobaczyć morze.

Czym się najbardziej za­
chwycają w Polsce? Starymi 
historycznymi miastami, które 
— zdaniem naszych gości — są 
piękniejsze od węgierskich.

Co im się nie podoba? Ano 
— tak jak i nam, chociaż z in­
nych względów: jedzenie w re­
stauracjach. „Musieliśmy przy 
każdym posiłku prosić o sól, 
pieprz i paprykę — mówi z 
uśmiechem Oskar — bo wszy­
stkie potrawy wydawały nam 
się bez smaku".

Przy okazji zwierzyliśmy się, 
że nie bardzo wiemy jak się 
właściwie powinno jeść zieloną 
paprykę, w odpowiedzi na co 
przyrzeczona nam specjalny 
pokaz posiłku (studenci będą 
wracać przez Poznań). Cóż? 
Może się przyda taka znajo­
mość węgierskiej kuchni?

Chcieliśmy oczywiście zapre­
zentować naszym Czytelnikom 
trzech sympatycznych włóczę­
gów znad Balatonu, ale — wia­
domo, nasza technika chemi- 
graficzna... A zatem do zoba­
czenia — jutro.

Poznański „trust mózgów" działa
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Odwiedzają Polskę
Ruch między ośrodkami polonij­

nymi na całym świecie a starym 
krajem ciągle wzrasta. Przyjeżdża­
ją wycieczki, wiele osób wybiera 
się do Ojczyzny na własną rękę.

W roku bieżącym odwiedziły już 
nasz kraj 53 wycieczki. Najwięcej 
rodaków przyjechało ze Stanów 
Zjednoczonych — 19 wycieczek 
(450 osób) i z Francji — 18 wy­
cieczek (1350 osób). Z Niemieckiej 
Republiki Federalnej przybyło 8, 
a z Belgii — 3 wycieczki. Ośrod­
ki polonijne Holandii, Szwecji, 
Danii — wysłały po jednej wy­
cieczce. Z Kanady przybyła jedna 
wycieczka i jedna pielgrzymka do 
Częstochowy.

Do końca roku bieżącego spodzie 
wanych jest jeszcze 15 wycieczek 
z różnych środowisk polonijnych.

(API)

Pedałując 
wzdłuż mazurskich 

jezior (4)

(Wan)

Horyniec - Zdrój
pierwszym
chłopskim uzdrowiskiem

Własne uzdrowisko będą mieli 
chłopi — członkowie wiejskich 
spółdzielni zdrowia, GS i innych 
organizacji, zrzeszonych w Centra 
li Rolniczej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska". Tym pierwszym 
chłopskim uzdrowiskiem w Polsce 
będzie Horyniec — Zdrój w pow. 
Lubaczów — słynny przed wojną 
z doskonałych kąpieli borowino­
wych i siarkowych. Spalony do­
szczętnie przez bandy UPA — Ho­
ryniec był w okresie powojennym 
prawie nie wykorzystywany. Obec­
nie, staraniem CRS „Samopomoc 
CBiłopska" — zamierza się rozpo­
cząć odbudowę uzdrowiska.

W Chicago w palanta grają 
nawet... zakonnice. Jak wi­
dać na zdjęciu, siostrze 
Marii, opiekunce dzieci ba­
wiących się w Parku Puła­
skiego, habit nie przeszka­

dza w grze.
CAF

Głos harcerzy 
dociera za ocean

Sygnał harcerskiej radiostacji — 
pierwsze takty starej piosenki o- 
bozowej „Płonie ognisko i szumią 
knieje" — można usłyszeć nawet... 
w Ameryce Południowej.

Radiostacja SP—5 ZHP pracuje 
już pełną parą. Codziennie na 
fali 42 metry o godz. 7.15, 15.15. 
19.15 płyną w świat wiadomości 
o harcerskim życiu w Polsce. Na­
dawane są kroniki harcerskie, wy­
wiady, gawędy, reportaże z obo­
zów itp. Nadano już przeszło 60 
audycji.

Bad mamy sporo: narodo- 
we, robotnicze, Państwa, 

ekonomiczne, techniczne, na- 
ukowo-ekonomiczne, nauko­
wo-techniczne—jedne do za­
rządzania, drugie dc dora­
dzania, jeszcze inne do wy­
ciągania wniosków. W nie­
które zaopatrzyliśmy się sto­
sunkowo niedawno, ale ich 
ilość starczy na grubo ponad 
bieżącą pięciolatkę.

Czy Wielkopolska ma być 
gorsza pod tym względem od 
innych ośrodków w kraju? — 
Bynajmniej. Swoją Radę 
Naukowo - Ekonomiczną po­
wołała już z początkiem 1556 
roku, kiedy o październiko­
wych zmianach było jeszcze 
bardzo cicho.

Nie było nawet kłopotu z 
ustaleniem nazwy poszczegól 
nych jej organów: mianowa­
no je po prostu sekcjami, a 
do ich składu — wyprzedza­
jąc nawet instrukcyjną u- 
chwałę rządu w tej sprawie 
— powołano (oczywiście nie 
wszystkich) profesorów po­
znańskich uczelni .

Problemów do omówienia 
— zatrzęsienie. Gdziekolwiek 
spojrzeć — wszędzie można 
coś jeszcze naprawić,
zmienić,
taki na

ulepszyć 
przykład

mysł wielkopolski.

Weźmy 
prze­

pracuje
często nie na pełnych jeszcze 
obrotach, produkuje ciągle 
drogo, nie wykorzystuje 
wszystkich posiadanych ma­
szyn, urządzeń i surowców,

Czymże zamknąć tę garść 
spostrzeżeń urywko­
wych, niepełnych. Chy­

ba przede wszystkim stwier 
dzeniem faktu: rzeczywi­
ście o mazurskich jezio­
rach niewiele było mowy, 
jeszcze mniej o rowero­
wym siodełku. .Nie wiem 
czy to źle, czy dobrze. Zda- 
je się, że po prostu trzeba 
było inny ustalić tytuł... 
Chyba jednak nie to jest 
najważniejsze. W podobny 
sposób — rowerem, kaja­
kiem, motocyklem — wielu 
przecież ludzi przemierza 
szlak wielkich jezior.

Wciąż natomiast nie dają 
mi spokoju myśli o przeo­
gromnych korzyściach, ja­
kie można by osiągnąć na 
Warmii i Mazurach.

Niegdyś — był to teren 
wysoko postawionej ho­
dowli. Tzw. Prusy Wschód 
nie były nie tylko poligo­
nem niemieckiego milita- 
ryzmu. Czy te możliwości 
gospodarczego podniesienia 
regionu warmińsko - ma­
zurskiego zostały wyczer­
pane? Ale gdzież tam! Są 
one ogromne.

Niegdyś był to teren 
upartej walki o polskość. 
Czy można dziś mówić, iż 
te tradycyjne i ten wielki, 
historyczny dorobek lud­
ności rodzimej został w peł 
ni oceniony i uszanowany? 
Ależ skąd! To się robi (a 
więcej się m ó w i) to dopie­
ro jakieś próby nadrobię-' 
nia dotkliwych, piekących

Niegdyś rozsiane po ma­
zurskiej ziemi „gasthausy’', 
„restauranty” i inne niez­
będne do rozwoju turysty*- 
ki urządzenia i instytucje 
zapewniały stały dopływ.

naczelnik poczty, który po­
informował nas, że pienią­
dze można też odebrać w 
Ekspozyturze PKO (ul. War 
szawska 40) oraz, że tam 
właśnie nie ma kolejki etc.

Oto przekleństwo turystów: 
kasa czynna tylko do godzi­
ny 15. W Węgorzewie — też.

Węgorzewo — punkt doce­
lowy wielu „rajz" turystycz 
nych. Z kawiarni pozostał 

tylko szyld...

błędów niedawnej 
szłości.

prze-
wycieczkowiczów 1... sno­
bów, a zatęm pozwalały na 
dodatkowe — i to niemałe 
— dochody ludności. Dziś? 
Wielu z osiadłych tu po
wojnie ludzi w prze-
ciwieństwie do rodowitych 
Warmiaków i Mazurów — 
widzi w ruchu turystycz-
nym dopust boży!

Lepiej przerwać 
tanię. Przynajmniej 
mach. Bo póki ktoś

tę li­
na ła­
wr esz-

Mikołajki. Szczęśliwi ci, którzy jeszcze nie weszli do 
sklepu. Przynajmniej oddychają świeżym powietrzem. 
Zresztą długo nie wchodzili, boi jedyna ekspedientka za­

słabła — taki zaduch!
' • Zdjęcia (3) autora artykułu

cie nie sporządzi jej po !o 
tylko by zlikwidować zło 
— nie zmieni się na Warmii 
i na Mazurach nic poza... 
gadaniem o konieczności za 
jęcia się tym regionem.

A coś niecoś już można 
zrobić. Podam przykład, 
błahy, ale charakterystycz­
ny.

Byłem na poczcie w Gi­
życku podjąć z książeczki 
PKO („Pewność — Zaufa­
nie1’) kwotę zł 100 (słownie: 
sto). Stałem 1,5, (półtorej) 
godziny w kolejce, „awan­
turowałem się” wraz ze

— A czy nie można tego 
napisać i wywiesić tu nad 
okienkiem?

Naczelnik był nieco za­
skoczony takim dictum, ale 
nie dał się zbić z tropu.

— Przecież o tym wszy­
scy wiedzą...

Wobec czego zrobiliśmy 
małą ankietę wśród kolej- 
kowiczów. Okazało się, że 
żaden z nich o tym nie 
wiedział, przy czym w ko­
lejce znalazło się zaledwie 
dwóch mieszkańców Gi­
życka.

Naczelnik uległ:
— Zadzwonię do Ekspo­

zytury. Oni przyślą odpo­
wiedni druk. Po co ma być 
nabazgrane...

Byłem na tej samej pocz 
cie po tygodniu. Kolejka 
była niemniejsza. „Druk” 
nie został wywieszony.

A w Ekspozyturze, gdzie 
natychmiast pobiegłem, po­
ciągając za sobą jeszcze 
kilka osób, kasjerka robiła 
manicure.

Doprawdy —t niewiele 
potrzeba, by zacząć wielką 
odnowę na Warmii i Ma­
zurach. I nie tylko tam. 
Miał rację Jan Borkowski 
z Pieczarek:wszystko moż­
na zrobić, żeby tylko się 
chciało. żeby tylko więcej 
rozumu i roboty, a mniej 
gadania.

Kol. Bohdan Kurowski 
zaś wybaczy chyba, że re­
portaż „nie wyszedł”. Za­
pewniam: wędrówka była 
urocza, swobody — w bród 
Gdyby tylko nie te proble­
my Polski po wiat o-

lezących czasem dwa metry 
pod ziemią, nie daje zarobku 
wszystkim, którzy mogliby 
zarobić, nie produkuje wszyst 
kiego, co może, a czego brak 
nie tylko w naszym wojewódz 
twie.

O samej Radzie Naukowo- 
Ekonomicznej pisaliśmy już 
parę razy, informując Czy­
telników ogólnie o jej zało­
żeniach, planach i pracach. 
O potrzebie funkcjonowania 
rady tego typu, grupującej 
zarówno naukowców-teorcty- 
ków, jak i praktyków, nie 
trzebh się chyba rozwodzić. 
Rada, jako całość, ma na 
swym koncie wiele poważ­
nych, naukowych opracowań, 
których brak tak mocno dał 
się odczuć naszej gospodarce 
w minionych latach.

Pragnąc dowiedzieć się nie­
co bliższych szczegółów o wy­
nikach działalności i perspek 
tywach poszczególnych jed­
nostek organizacyjnych Ra­
dy — zaczynamy od Sekcji 
Przemysłu. Pragnę zasygnali­
zować pewne, nie zawsze op­
tymistyczne spostrzeżenia, na 
suwające się już przy lektu­
rze protokołów z posiedzeń 
tej sekcji.

Na swoje pierwsze posiedzenie 
zebrała się ona w kwietniu ub. ro­
ku. Omawiano m. in. sprawę eks­
ploatacji płytkich złóż węgla bru­
natnego (znowu wyprzedzając 
podjętą w tej sprawie, ale później 
— ‘uchwałę rządu), wykorzystania 
wielkopolskich złóż gipsu (pod 
■Wapnem i Kłodawą), wykorzysta­
nia odpadków, skór nie nadają­
cych się do zużycia w drobnym 
przemyśle. Zajęto się także moż­
liwością użycia w budownictwie 
chlorocementu, który zaczęto do­
świadczalnie produkować w Sza­
motułach.

Drugie posiedzenie tej sekcji 
odbyło się w sześć miesięcy póź­
niej _ 4 października. , Na war­
sztacie znalazł się znów chloro- 
cement. Powrócono też do gipsu: 
ustalono mianowicie, że na na­
stępnym posiedzeniu prof. Seidel 
zreferuje w sposób wprowadzają­
cy sprawę wykorzystania złóż gip­
sowych w Kłodawie i Wapnie. O 
odpadkach skór widocznie zapom­
niano, ale zabrano się do nowycn 
problemów: obniżki kosztów włas­
nych w spółdzielczym przemyśle 
meblarskim i w cegielniach.

Trzecie posiedzenie: listopad 
ub. r. Spośród starych tematów 
loztrząsano sprawę gipsu. Stwier­
dzono m. in., że brak danych o 
zasobach i warunkach eksploata­
cji w Wielkopolsce tego cennego 
minerału. Ze spraw nowych — 
podjęto dyskusję o trzcinie. Ma­
teriał bardzo dobry na papier i 
budulec — w Wielkopolsce mało 
wykorzystywany.

Posiedzenie czwarte — w grudniu 
ub. roku: inż. Dziuba podejmuje 
się opracowania zagadnienia prze­
robu trzciny.

Posiedzenie piąte — styczeń 1957: 
znowu sprawa gipsu. Postanowio­
no temat ten przenieść na następ­
ną z kolei debatę, ponieważ geo­
log nie zdążył jeszcze zorganizo­
wać wyjazdu do Wapna celem 
zbadania na miejscu możliwości 
eksploatacji. Jest także i sprawa 
trzciny: inż. Dziuba w ciągu mie­
siąca złoży ofertę na opracowanie 
tego tematu. Natomiast zaniecha­
no tematu „koszty własne*', po­
nieważ zaszły w tym czasie paź­
dziernikowe zmiany w modelu na­
szej gospodarki.

Posiedzenie szóste — w kilka ty­
godni potem: opracowano wnioski 
w sprawie trzciny. Jest także gips: 
geolog złożył informację o złożach 
i zastosowaniu gipsu w budownic­
twie.

mysłu poznańskiej Rady Nau 
kowo - Ekonomicznej okazał 
się, jak dotąd —• gips. aJ 
nie ten z Kłodawy. Przed ku. 
ku tygodniami biuro sekcji 
zajęło się nowym materiałem 
budowlanym — gipsobeto. 
nem, do produkcji którego 
mamy w Kieleckiem bardzo 
wiele surowca. Opracowania 
możliwości i vzarunków pr0. 
dukcji podjął się inż. Nowicki 
— nota bene nie członek Ra­
dy. Optymiści, w osobach na 
przykład sekretarza sekcji 
ob. Obolewskiego twierdzą’ 
że materiał ten powinien 
wkrótce zlikwidować deficyt 
budulca w budownictwie in- 
dywidualnym i poważnie g0 
ograniczyć w spółdzielczyni,

Profesorowie, będący człon 
kami Sekcji Przemysłu 
mają jak najlepsze chęci i 
dużo ofiarności w opracowy. 
waniu poszczególnych pren 
blemćw. Ich wysiłki wydają 
się jednak niewspółmierne do 
wyników praktycznych. Nie. 
kiedy podejmują się cni wnik 
liwego opracowania tematów 
na które — w ujęciu poznań­
skim — nie ma specjalnego 
zapotrzebowania. Przykładem 
— tworzywa sztuczne, któ­
rych produkcja możliwa jest 
raczej w oparciu o plan cen­
tralny; województwo nasze 
poza tym nie ma na razie 
dostatecznych warunków na 
rozwinięcie tej produkcji i 
nie należy chyba przewidy­
wać tutaj lokalizacji tego 
przemysłu w szerszym zakre­
sie.

Tematykę do prac podsuwa 
poszczególnym sekcjom Rady 
(w tym również Sekcji Prze­
mysłu) — Wojewódzka Ko- 
misja Planowania Gospodar­
czego. Jak widać, nie zawsze 
dzieje się to w sposób dostro­
jony do aktualnych potrzeb 
terenu i dający konkretne 
efekty. Czy nie brak tu cza­
sem jakiegoś ogniwa? — 
Współpracy z Prezydium 
WRN? Kontaktu sekcji mię­
dzy sobą? Szerszego wreszcie 
udziału ekonomistów w pra­
cach?

Karol RZEMIENIECKI

Sprawy prawno-s^owe

Siódme posiedzenie wiosna
bież, roku: sekcja dochodzi do 
przekonania, że na potrzeby na­
szego województwa trzeba zorga­
nizować dostawę gipsu z woj. kie­
leckiego. Z naszego wypada zre­
zygnować — leży za głęboko.

Ósme (i dotychczas ostatnie) po­
siedzenie — 2 kwietnia br.: Roz­
poczęto dyskusję nad organizacją 
produkcji tworzyw sztucznych w 
ogóle i w Wielkopolsce.

Jednym z bardziej konkret 
nych osiągnięć Sekcji Prze-

?o o^szerio różani
SIS „Lublin" ‘
w drodze do kraju

Statek 
którym w

S/S „Lublin"', na 
czasie postoju w 

Hamburgu wybuchł pożar — 8 
pm. o godz. 18 wypłynął z portu

mną. Zjawił się nawet sam Henryk RUDZKI

r drogę powrotną do kraju. We­
dług1 informacji kapitana statku — 
poż^r okazał się niegroźny i nie 
wyrządził większych szkód. Spło­
nęła tylko część bawełny, a pozo­
stała została zmoczona i wyładowa 
na w porcie hamburskim. Żad­
nych oliw W ludziach nie było.

(PAP)

Dziecko, nad którym — w bra­
ku matki — faktyczną opiekę spra 
wowała pewna kobieta, znajdowa­
ło się zgodnie z prawem pod wła­
dzą rodzicielską ojca. I oto ojciec 
zażądał od owej kobiety wydania 
mu dziecka. Twierdząc, że żąda­
nie to wypływa z pobudek egoi­
stycznych, owa kobieta wystąpi­
ła do sądu o pozbawienie ojca 
przysługującej mu władzy rodzi­
cielskiej.
s Sąd uznał, że żądanie przez ojca 
wydania mu dziecka nie może być 
poczytywane za nadużycie władzy 
rodzicielskiej i z tego względu od­
mówił odebrania ojcu tej władzy.

Ale wyłoniła się kwestia, czy w 
sprawie o pozbawienie władzy ro­
dzicielskiej dziecko musi być re­
prezentowane przez kuratora, któ­
rego sąd powinien ustanowić w ce­
lu obrony jego praw, tak jak to 
się dzieje w sprawach o wydanie 
dziecka.

Rozważając tę kwestię, Sąd Naj­
wyższy wyjaśnił, że inaczej jest 
w sprawach o pozbawienie władzy 
rodzicielskiej. Sprawy te dotyczy 
bowiem wyłącznie samych rodzi­
ców, lub jednego z nich, dotyczą 
ich praw w stosunku do dziecka, 
a nie bezpośrednio interesów sa­
mego dziecka. Uznanie dziecka za 
uczestnika postępowania w spra* 
wie o pozbawienie władzy rodzi­
cielskiej prowadziłoby do tego, *e 
dziecko miałoby prawo zajmowa­
nia stanowiska w kwestii, czy jeg° 
rodzicom, lub jednemu z nich ma 
być odebrana władza rodzicielska. 
Niepodobna dopuścić do takiej sy­
tuacji, w której dziecko miałoby 
jako uczestnik postępowania żabi® 
rać głos w sprawie pozycji swych 
rodziców w stosunku do niego.

Inna rzecz, że dziecko może by£ 
prze., sąd wysłuchane co do posta­
wy rodziców względem niego, ale 
wynurzenia dziecka w tym wglą­
dzie miałyby tylko znaczenie do­
wodowe, które sąd odpowiednio 
cenl.

Z tych powodów Sąd Najwyż­
szy orzekł, że w sprawach o P°* 
zbawienie rodziców, lub jedne?0 
z nich władzy rodzicielskiej n‘e 
ustanawia się kuratora do repre­
zentowania dziecka.

W. N.
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Pracownic^ poszukiwani

Każdą iloś® robotników do robót ziemnych za- 
rudni Samodzielny Oddział Wykonawstwa In- 
ves ycyjnego Poznań, al. Marcinkowskiego 27.

' K4644

DOM HANDLOWY

^TT^i^datów na stanowiska głównych księ- 
p-owych w Gminnych Spółdzielniach.poszuku- 
L PZGS w Kole. Od kandydatów wymagana 
jest dokładna znajomość księgowości handlo- 
wei i praWka na samodzielnym stanowisku 
L Ks^g°wości- Wynagrodzenie w granicach 
7500—1 800 poza tym są możliwości otrzy­
mania premii do 20 proc.______________ K4685

I lub II kat. prawa jazdy, goto- 
wacza asfaltu lanego — nawierzchniowego 
oraz 1° iTtbotników przyjmie zaraz Rejon Eks- 
nioatacji Dróg Publicznych Eoźhań. ul. Kraut- 
hofera 18-K4692
Tokarza na 5 godzin przed południem zatrudni 
przychodnia Przyzakładowa „Pomet“. Zgłosze- 
nia: Poznań, Krańcowa 15, tel. 81-41. 22623g
^kwalifikowanych elektromonterów względ­
nie pomocników elektromonterskich z dłuższą 
praktyką przy montażu urządzeń elektrycznych 
oraz 5 kwalifikowanych ślusarzy przyjmie za- 
raz Odcinek Montażowy Wrocławskiego Zje­
dnoczenia Elektromontażowego w Poznaniu, ul. 
Drzymały 3a. Warunki płacy wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. K4709
J^^kotłcwego na kotły wysokiego ciśnie­
nia oraz robotników do produkcji zatrudnią na­
tychmiast Poznańskie Zakłady Środków Odżyw­
czych w Poznaniu, ul. iiałtycka 85. K4711
Kwalifikowanych ślusarzy - narzędziowców 
przyjmie Wyrób Galanterii Metalowej Poznań, 
Ratajczaka 14.K4738
Ekonomistów na stanowiska: inspektora organi­
zacji, kierownika działu planowania i analizy, 
kierownika działu finansowego zatrudnią zaraz 
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń” w 
Luboniu k. Poznania. Wnioski należy składać w 
sekcji kadr w terminie do dnia 16 sierpnia 1957
roku. K4749
Głównego księgowego przyjmie zaraz Powszech 
na Spółdzielnia Spożywców w Międzyzdrojach, 
woj. szczecińskie. Wymagane: minimum średnie 
wykształcenie, dokładna znajomość księgowości 
handlowej i dłuższa praktyka na stanowisku 
kierowniczym w księgowości. Referencje nie­
zbędne. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców w Międzyzdrojach,
ul. Kolejowa 41. K4722
Instruktorów poradnictwa żywieniowego do 
pracy terenowej przy Zakładach Mleczarskich 
zatrudni Zjednoczenie Przemysłu Mleczarskiego 
w Szczecinie, Al. Wojska Polskiego 117. Od kan­
dydatów wymagane jest wykształcenie zoo­
techniczne oraz pożądana praktyka w za­
wodzie. Wynagrodzenie w zależności od kwali­
fikacji, według obowiązujących stawek. K472S
2 kierowników gospodarstw z długoletnią prak 
tyką oraz st. księgowego ze znajomością księ­
gowości rolnej zatrudni zaraz Zespół PGR Czło-
pa, pow. Wałcz, woj. koszalińskie, K4724
Ślusarza maszynowego — dobrego fachowca 
przyjmie natychmiast Poznańska Drukarnia 
Kolejowa. Wynagrodzenie 1.600 zł plus świad­
czenia kolejowe. Zgłoszenia osobiste w PDK
Poznań, Kolejowa 27, K4746

Praca
Inżynier - mechanik po­
szukuje zatrudnienia na 
Vł etatu, w godz. popołu­
dniowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 aia 22216g.

Kto szyje kokardki mę­
skie (gotowe i do wiąza­
nia)? Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22563g.

w Pcznamu, ul Głogowska 48/50
SKUPUJE

OWOCE i POMIDORY
w I gatunku.

Towar kierować do Biura Handlowego 
Biiższe informacje — Tel. nr 652-29 

K4682
SSSKSStS Ba

POZNAŃSKIE PRZED SIĘ BI łRSTWO 
SKUPU SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 

I SKÓRZANYCH
Poznań, ul. Szyperska 1

sprzeda TAMAil LNIANY
Międlony w belach (tapicerski) 

zakładom państwowym, spółdzielczym i prywat­
nym.

ZAMÓWIENIA SKŁADAĆ 
do Działu Sprzedaży, Poznań, uL Wrocławska 14, 

telefon 93-30.
K4473

P. S. S. W GORZOWIE WLKP. 
oferuje dostawę

20 ton słoniny solonej 
c5’az 10 ton smalcu

według cen obowiązujących w hurcie, loco
gazyn odbiorczy.

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22578g.
Urządzenie sklepowe w do 
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i roz 
miarów do Biura Ogło­
szeń, 'Świerczewskiego 3 
dla 22646g.
Wózek bagażowy, ręczny, 
wagę dużą od 50—150 kg 
kupię. Tarnionek, Poznań, 
Czerwonej Armii 48 m. 33.

22658g
Maszyny stolarskie kijar- 
kę, wyrówniarkę, motor 
elektryczny 1 kW kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22721g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

22141g
Pszczoły — 10 uli wielko­
polskich sprzedam. Zgło­
szenia: Puszczykówko, Po 
znańska 16. 22352g

ma­
K4712

Samotny lekarz poszuku­
je starszej gosposi do pro 
wadzenia domu. Wynagro 
dzenie bardzo dobre, u- 
trzymanie również, od­
dzielny pokój. Oferty prze 
syłać: Wrocław, ul. Roo- 
sevelta 30 m. 8, Dr Giser. 
_____ 22334g

Uczennicy, ucznia w za­
wodzie fotograficznym po­
szukuję Foto „Maryla”, 
Poznań, Grobla la. 22571g

Fortepian - skrzydło ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Chociszewskiego 19
m. 8. 22405g

Malarzy przyjmę. Luboń 
k. Poznania, ul. Kolejowa

Gospodyni samodzielna i 
uczciwa porzebna do pro­
wadzenia plebanii koło 
Wolsztyna. Zgłoszenia: Po 
znań, ul. Bogusławskiego 
22 m. 4, dnia 13 sierpnia 
br. w godz. od 16—18.

22748g

Nowe motocykle: WFM i 
K55 okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 66
m, 19. 22569g
Samochód osobowy „O- 
pel” (2 litry), stan bardzo 
dobry z częściami zapaso 
wymi sprzedam. Szczecin, 
Solskiego 2 m. 6. 33696p

24. Schneider.
Nauka

22368g
Mleczko pszczele i miód 
z własnej pasieki poleca:

Ponioc domowa z gotowa­
niem, referencjami do le­
karza w Bydgoszczy po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, Kraszewskiego 4 m. 
W- 22605g

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

21121g

Frajdenberg, Gorzów
Wlkp., Mickiewicza 27 ’m.
2. 33699p

UWAGA! POZNAŃ- 
Warszawskie Osiedle!

OSTRZEGAM 
wszystkich przed sze­
rzeniem kłamliwych 
plotek o mnie w prze­
ciwnym razie będę ści­
gał sądownie.
Inż. Wojciech Wlerz- 
chowlecki, Poznań, ul. 
Walki Młodych 19a.

 22632g

porcelanowe, pałąkowe 
do butelek
sprzeda

Wytwórnia zamków 
Janusz Wieliczko,

Poznań, Długosza 27. 
 22312g

PRALKI elekfryczne
z paleniskiem do podgrzewania wody, jednorazowa pojemność 
12 kg suchej bielizny — cena 6 000 zł

POLECA
szczególnie dla wspólnych pralni w blokach mieszkaniowych, 
dla internatów, hoteli, przedszkoli

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO „ARGED" 
w Poznaniu.

Zamówienia przyjmują:
Hurtownia w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 6, tel. 628-37
Hurtownia w Kaliszu, ul. Górnośląska 65, tel. 18-40
Hurtownia w Gnieźnie, uL Przy Rzeźni 4, tel. 14-83
Hurtownia w Lesznie, uL Leszczyńskich 38, tel. 22-12

NA DOSTAWĘ CEGŁY ROZBIÓRKOWEJ 
w połówkach 1 dziewiątkach 

przyjmuje 
SPOLDZ. REMONTOWO - MONTAŻOWA 

„RENOWATOR” 
w Szczecinie, ul. Słowackiego 18 

Prywatni załączają zaświadczenie architekta. 
K4736

ZAKŁADY PRZEMYSU GUMOWEGO „STOMIL”
OGŁASZAJĄ PRZET1RG

na malowanie komina żelaznego wysokości 40 m 
0 1,5 m farbą ogniotrwałą antykorozyjną.

Szczegółów technicznych oraz informacji udzie­
li Dział Głównego Mechanika i Energetyka, tele­
fon 82-91, wewn. 43.

Oferty wraz z podaniem ceny i terminu wyko­
nania należy składać w zalakowanej kopercie 
do dnia 17. 8. 57 r.
' W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzegamy sobie wybór oferenta. K.4733

4 OGŁOSZENIA DROBNE h
Bratki-macoszkl (Trimar- 
deau) wielokwiatowe bia­
łe, żółte, blado lub ciem­
no - niebieskie i miesza­
ne. 1600 sżt. 100 zł, 100 szt. 
20 zł. Silne wysadki do 
dalszej hodowli poleca: 
Teodor Pieniężny, zakład 
ogrodniczy Pobiedziska.

33921p
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Meda II” z doro­
bioną ławą, cena 7000 zł, 
nauczę wykonywać swe­
try. Anna Skrok, Środa 
Wlkp., Szkolna Ł 33924p
Samochód osobowy ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 47 
m. 30, od godz. 15. 22901g
Rower damski „Mowę” 
prawie nowy, radio „Te- 
lefunken Super”, piecyk 
gazowy, „Junkers” sprze­
dam. Poznań, Stary Ry-
nek 66, I ptr. 33975p
Sprzedam niedrogo moto­
cykl „ZUndapp” KS 800 
w dobrym stanie. Wrze­
śnia, Parkowa 7, Gnpiń- 
ski. 33976p
Nową przyczepkę do mo­
tocykla sprzedam, cena
5 500 zł. Rurka, Jarocin, 
Matejki 3.33977p
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm w bardzo do­
brym stanie lub zamie­
nię na WFM. Warunki do 
omówienia. Piła, pl. Sta-
szica (Rzeźnia). 33378p
Samochód osobowy BMW 
T 319 zamienię na kabrio­
let lub sportowy względ­
nie sprzedam. Między­
rzecz Wlkp., skrzynka 
poczt. 34, tel. 211. 33979p
Tchórzo _ fretki (elki) ho 
dowlane sprzedam. Mag- 
dziarz, Wągrowiec, Armii
Czerwonej 23037g

S

Lokale

ZAKŁADY METALURGICZNE — POZNAŃ, t 
Krańcowa 15

przyjmą
KANDYDATÓW NA UCZNIÓW
w zawodach: formierza - odlewnika i modelarza.

Kandydaci muszą mieć ukończone 7 klas szko­
ły podstawowej i nieprzekroczone 17 lat. Nauka 
w szkole przyzakładowej trwać będzie 3 lata. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia Zawodo­
wego przy Zakładach codziennie od godz. 7—15,
w sobotę od godz. 7—13. K4719

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
NAWOZÓW FOSFOROWYCH 

w Luboniu k. Poznania
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na oczyszczenie 3 zbiorników ze szlamu 
po kwasie siarkowym.

Samochód. „Citroen” po 
kapitalnym remoncie na 
nowym ogumieniu spiesz­
nie sprzedam, cena 55.600 
zł. Poznań, Za Groblą 3/4. 

22615g

Skład z wygodami w cen 
trum Poznania, 30 m2 od­
dam zaraz. Hinz, Poznań,

Oferta może opiewać na całość prac 
każdy zbiornik oddzielnie.

Bliższych informacji udziela Główny 
nik Zakładów. Termin śniadania ofert 
16. 8. 1957 r.

lub na

Mecha- 
do dnia

Piekary 19. 22377g
Garaż duży, nowy przy 
Marszałkowskiej odstąpię. 
Wiadomość: Poznań, tel.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez po­
dania powodu.

K4779

Motocykl „Mińsk” 125 ccm 
okazyjnie sprzedam. Poz-. 
nań, Strzelecka 19 m. 11.

22625g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Super 6” na 
nowym ogumieniu. Poz­
nań, Marszałkowska 5.

22626g
Wapno palone w bryłach, - 
I gat. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
22627g.
Sprzedam motocykl SHL 
na przednich i tylnych te­
leskopach, w idealnym 
stanie. Chodzież, Żerom­
skiego 18, tel. 62. 22629g
Samochód osobowy w i- 
dealnym stanie spiesznie 
sprzedam. Poznań-Wino- 
grady, Słowiańska 75.

22834g
Motocykl AJS 500 ccm, 
górnozaworowy, w' bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Findera 52. 22640g
Pianino mahoń z płytą 
taetalową, w dobrym sta­
nie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
22643g.

nr

Spiesznie sprzedam piani­
no krzyżowe oraz magne 
tofon „Elfa 6”. Piła, tel.
350. 22662g

829-68. 22464g
Zamienię pokój 23 m* z 
używaniem kuchni na po­
kój z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22509g.
Pokój samodzielny (Ostro- 
roga), zamienię na pokój 
z kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22931g.
Pokój z kuchnią (Sołacz), 
samodzielne, zamienię na 
dwa łub lVs pokoju z ku­
chnią samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22932g.
Pokoju z utrzymaniem 
lub bez dla uczennicy, od 
1 września poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33923p.___________________  
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, na 3 
pokoje z kuchnią, względ 
nie 2 pokoje z kuchnią i 
pokój oddzielny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22631g.

Sprzedam parcelę 920 m», 
oparkanloną, blisko tram­
waju. Poznań - Górczyn, 
Józef Borkiewicz, Po­
znań, Ogrodowa 3 m. 14.
Sprzedam parcelę oraz 
ziemię w Piekarach, pow. 
Gniezno. Wiadomość: 
Gniezno, Dałkowska 19/7 
(pośrednicy wykluczeni).

33697p
Sprzedam gospodarstwo o 
obszarze 9,5 ha wraz z za­
budowaniami i z komplet 
nym inwentarzem żywym 
i martwym. Cena wg ugo­
dy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
oia 33751p.
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję; również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

 22710g

Potrzebna na plebanię 
wiejską pomoc domowa,- 
religijna, znająca się na 
kuchni i inwentarzu po­
dwórzowym (elektrycz­
ność, woda na prąd). Re­
ferencje konieczne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33974p.
Przedstawiciel do sprzeda 
»y Wapna (w większej ilo 
set) potrzebny. Wiado­
mość: Częstochowa, Armii 
Ludowej 48, tel. 42-29, L. 
Gadzinowski. K4775

Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL. Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 21951g

Sprzedam nowy motocykl 
„Ifa” 350 ccm. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 177.

 22948g
Piec do centralnego ogrze 
wania, pralkę elektryczną 
nową, mały bojlerek elek 
tryczny na prąd — 5-litro- 
wy, motocykl „ZUndapp” 
200 ccm sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
22512g.

Maszynę dziewiarską sa­
neczkową 7/37 cm na cho­
dzie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
22724g,  
Okno podwójne w ramie, 
115 X 170 tanio sprzedam. 
Poznań, Chełmińska 3 
m. 1. 22601g
Samochód „Opel” ,dolno- 
zaworowy, po kapitalnym 
remoncie, na dobrym o- 
gumieniu sprzedam. Poz­
nań, Polna 15 w podwó­
rzu, Od godz. 16—18. 22602g

r

Kto nauczy pracować per 
fekt na maszynie tryko- 
tarskiej „Knitmaster”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22806g.

Sypialnię, pierzyny i ka­
pę sprzedam. Poznań, pl. 
Bernardyński 4 m. 3.

22565g

Dnia 7 sierpnia 1957 zmarł po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 59, mój najukochańszy mąż 1 nasz 
najdroższy ojciec, śp.

Michał Bo rowlal
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

0 godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z synr.ml
23011g

Norki z dobrej hodowli 
sprzedam. Żabikowo, tel. 
15, ul. Poniatowskiego 25.

22681g
Goździki gruntowe „ęre- 
nadin” pełne, mieszane, 
tysiąc szt. 200 zł, setka 30 
zł. Stokrotki olbrzymie^ 
kwiatowe, mieszane tysiąc 
szt. 200 zł, setka 30 zł. Lak 
drezdeński setka 25 zł. Sil­
ne wysadki poleca: Teo­
dor Pieniężny, Pobiedzi-

Sprzedam nową, przemy­
słową szatkownicę do ka­
pusty. Of°’tv Biuro Q- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22603g.
Sprzedam norki z klatka­
mi. Poznań-Sołacz, Nad 
Wierzbakiem 10, Gryczyń-
skl. 22604g
Srutowniki Ramieniowe 
gospodarcze nowe (300 kg/ 
godz.) sprzedam. Poznań, 
Ogrodowa 10 m. 4, tel. 
834-14. 22607g

ska. 339230

Sprzedam nutrie hodow­
lane w różnym wieku. 
Poznań; Czwartaków 19 
m. 2. 22612g

Dnia 8 sierpnia 1957 zmarł w Bogu, po długiej 
1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 41, mój naj­
droższy, niezapomniany mąż, nasz tatuś, syn, 
brat i zięć, śp.

Jan Golańczyk
emeryt, konduktor PKP.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 10'bm. 
^godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 

W ciężkim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Matejki 50. 22966g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Ford V8”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22664g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm w idealnym 
stanie Poznań, Gwiażdzi-

Zamienię słoneczne, samo 
dzielne mieszkanie pokój 
z kuchnią, piwnicą, II ptr. 
w centrum, na większe z 
ogródkiem, również samo 
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22633g.

Parcela 4000 m’, ogrodowa 
ziemia, dowolna zabudo­
wa (Starołęka) 45 000 zł, 
800 m* (Junikowo) 25 000 
zł,a 1000 m2 (w okolicy Bo 
taniku) 120 000 zł, wiele 
innych sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. 22712g
Parcelę 6000 m2 w dziel­
nicy Główna, z prawem 
budowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22910g.

sta 3 m. 1. 22667g
Sprzedam samochód „Fiat 
1100” Poznań, Mickiewi­
cza 9, stolarnia. 22672g
Sprzedam samochód mar­
ki ©KW 700 ccm F8 w do­
brym stanie. Poznań, Dą­
browskiego 45 m. 16.
___________________ 22674g
Introligatorską zszywar­
kę na drut sprzedani. Poz 
nań, Madalińskiego 6,
warsztat. 2267Sg
Samochód „Hanomag Re­
kord” w dobrym stanie, 
sprzedam. Urbaniak, Kro- 
toszyn, Sienkiewicza 2a, 
tel. 553. 22679g
Wózek koszykowy i spa- 
cerówkę sprzedam. Poz­
nań, św. Wojciecha 29 m.
7a. 22680g
Motocykl „Ardie” 200 ccm 
sprzedam. Białas, Pusz­
czykowo Stare, ul. Sobie­
skiego 66, od godz. 15.

22682g
Maszynę do szycia dam­
ską, gabinetową sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 45 
m. 4 22684g

Dnia 9 sierpnia 1957 r. zmarła nagle, namaszczona'Olejami 4w., nasza uko­
chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Stefania Namysłowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godz. 18 z kaplicy cmentarnej 

w Środzie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

siostry, brat 1 rodzina
Środa, Poznań, Ostrów, Wąbrzeźno, Szprotawa. 23047g

WEB

Zamienię 2‘/» pokoju z bal 
konem, kuchnią, komfort 
(Łazarz), na 1 lub 1V» po­
koju z kuchnią, tylko sa­
modzielne. Najchętniej 
Łazarz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22637g.

Wezmę w dzierżawę mniej 
sze lub większe ogrodnic­
two, nawet bez okien in­
spektowych. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 33925g.

Nieruchomości
Dorn 2-piętrowy, narożni­
kowy, 35 izb, w mieście 
powiatowym 130 000 zł 
spiesznie sprzedam. Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2.

22173g
D<nn 2-piętrowy, 20 Izo w 
Lesznie 120 000 zł spiesz­
nie' sprzedam. Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

22174g
Sprzedam domek jednoro­
dzinny w centrum miasta 
Kościana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22254g.
Sprzedają parcele budo­
wlane (peryferie Pozna­
nia). 3Vi km od stacji Po­
znań - Główna. 10 minut 
od stacji Ligowiec, świa­
tło elektryczne doprowa­
dzone. Słociński, Bogu- 
cin, p-ta Poznań 10.

22343g
Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne­
go, blisko tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22375g.
Parcele budowlane, opar- 
kanione na Janikowie 
przy tramwaju oraz na Ła 
wicy, ul. Złotowska sprze 
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22409g.

Dom lub parcelę w mie­
ście kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 33980p._____ ___
Kupię domek 1—3 pokoje 
z kuchnią, ogrodem na 
prowincji woj. poznań­
skiego. Oferty: Czyżyk u 
p. Źołędowskiej, Poznań, 
Skarbka 21 m. 1, telefon
626-39. 22718g

Lekarskie
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy — lecze­
nie bezoperacyjne. St. R. 
Olszewski, lekarz med., 
Poznań, Świerczewskiego 
lla, m. 6, od godz. 15—18.

21714g
Dentystka Piątkowska
wróciła. Poznań, Głogow-
ska 51. 22455g
Dr med. Marian Radajew- 
ski, specjalista chorób 
płucnyc^ i wewnętrznych 
(własny gabinet rentgeno­
logiczny), wznowił przyję­
cia. Poznań, Kościuszki 76
tn. 7. 22587g
Prof. dr Małecki, specj. 
chorób gardła, nosa, uszu. 
Poznań, Mazowiecka 1, 
tel. 17-01, od godz. 16—18. 

22836g

Zguby
Zaginął 1 sierpnia okoli-
cy 
na 
ga 
są 
za

27 Grudnia, pies szary, 
wysokich łapkach, dłu 
sierść, mieszaniec z ra 
angielską. Odprowadzić 
wynagrodzeniem. Po-

znań. Gwardii Ludowej 53

Sprzedam zaraz 10 mórg
• dobrej ziemi. Zgłoszenia: 
Poznań _ Starołęka, Po­
chyła 39 m. 1. 22594g
Sprzedam dom bez dłu­
gów Poznań, ul. Przemy­
słowa 50 z wolnym miej­
scem na warsztat orzemy- 
słowy. Oferty Biuro.Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 j 
dla 22555g.

m. 8. 22698g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Zasadniczej 
Szkoły Metalowej, wyda­
ne przez ZSM w Sulęci-
nie. Zdzisław Pabisiak,
Blizanów, pow. Kalisz.

60029p

Prezesowi Oddz. Woj, 
PCK ob. Łapińskiemu 
w Poznaniu, zastępcy 
ob. Pałce, współpra­
cownikom ob. Bud- 
nowskiemu, Buszków- 
skiemu, Frydrychowi, 
Melanii Marciniaków- 
nie, którzy okazali 
życzliwe zainteresowa­
nie i pomoc chorej re­
pa triantce Janinie Ma» 
Łysek składa serdeesK 
ne podziękowanie

RODZINA
Poznań, Głogowska 7f 

22767g

Zostawiono dn. 7 bm. w 
kabinie’telefonicznej przy 
Parku Kasprzaka projekt 
domku, zawinięty w ru­
lonik gazetowy. Uczciwe­
go znalazcę proszę o szyb 
ki zwrot. Poznań, Kniew- 
skiego 7a m. 4 (Łazarz).

________ 22S63g
Prochowiec zabrany przei 
pana omyłkowo, dnia 2. 

8. br. w „Młodzieżowej” 
proszę zwrócić za wyna-
grodzeniem. Poznań,
Świerczewskiego lla m. 6.

22807g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.
____________________2088»g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 68. 
_____________ 21429*
Radioodbiorniki 
dobrze naprawia 
ja inż. Semma.
Garbary 67a.

szybko, 
i zestra- 
Poznań, 

22055g
Inżynier - mechanik oprą 
cowuje rysunki technicz­
ne, udziela porad w za­
kresie wytrzymałości ma­
teriałów itp. Poznań, tel.
49-64. 22217*

Farbuje, odświeża torni­
stry szkolne, teczki, buty 
zamszowe, torby, płaszcze 
skórzane. Pracownia 
„Blask” Poznań, 27 Grud-
nia 5. 22245g

Artystycznie ceruję wszel 
ką garderobę fachowo, 
szybkoll Poznań - Łazarz,
Engla 11 m. 9. 22416g
Poszukuję wspólników 
posiadających teren do 
hodowli lisów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22443g.
Posiadam koncesję bran­
ży włókienniczo - odzie­
żowej, poszukuję wspólni 
ka z lokalem. Poznań, tel-
95-45. 22871g
Posiadani maszyny, upra­
wnienie z branży papier­
niczej. Oczekuję propozy­
cji. . Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22695g.

Wolne pokoje na sierpień 
— wrzesień, na wsi, bli­
sko morza. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 22425g.

> aine
Starsza panna nawiąże 
korespondencję z inteli­
gentnym panem po pięć­
dziesiątce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33922p

Druk: Zakłady Graficzne im M 
w Poznaniu. K-20



Mail goście
w pcw.eoie rawskim

W powiecie rawickim co ro­
ku czynnych jest kilka punk­
tów kolonijnych i to: w Tech 
nikum Roszarniczym w Ra­
wiczu, w Łaszczynie, Dąbrów­
ce, Golinie Wielkiej i Osie- 
ku. Dzieci mieszkają prze­
ważnie w pałacach ziemiań­
skich, położonych w obszer­
nych i pięknych parkach.

Na drugi turnus do Tech­
nikum przyjechało ponad 
260 dzieci pracowników dzie- 
w-iarstwa z Lodzi. W Łaszczy­
nie przebywają dzieci PSS-ow 
ców podobnie jak w Dąbrów­
ce.

W Golinie Wielkiej w pała­
cu przebywają dziewczęta z 
Mostostalu. Kolonia ma swój 
własny samochód, który co­
dziennie dowozi żywność. 
Park i pałac w* Osieku oraz 
woda, to raj dla 120 dzieci; 
■wśród nich znajduje się 30 
pociech repatriantów ze 
Związku Radzieckiego i jedno 
z Francji.

Bardzo często zagląda tu 
dr med. Gawroński z Jutro­
sina, nie zawsze z potrzeby, 
ale z troski o zdrowie ma­
łych wczasowiczów. (wt)

W finale szpady piękne zwycięstwo odniosł nasz młody
zawodnik Rydz.

Na zdjęciu: złoty medaliści przyjmuje gratulacje. Obok 
— Czerników (ZSRR) — srebrny medal i Homyal (Fran­

cja) brązowy medal.
CAF — Fot. Tymiński

Żle z remont mi szkół ¥/ Szamotułach

IH zapłaciło 50 tys. zł za partacką robotĘ

Ruch budowlany
w Wągrowcu

Osieale wągrowieckie na tak 
zwanym Berdychowie ożywiło 
się. Kilkudziesięciu nabywców 
działek przystąpiło do budo­
wy domków. Niektórzy pobu­
dowali już mury zewnętrzne, 
a inni nie rozpoczęli jeszcze* 
kopania fundamentów. Część 
domków powstaje z pustaków, 
inne z mieszanki żużlu 1 ce­
mentu, a także z cegły.

Życzyć by należało, ażeby 
właściciele działek budowla­
nych nie zmieniali samowolnie 
zatwierdzonych planów tech­
nicznych, gdyż w ten sposób 
zamiast jednolitej zabudowy 
powstanie pstrokacizna archi­
tektoniczna.

Może nareszcie budowa wy­
mienionego osiedla pozwoli 
na opróżnienie kilkudziesię­
ciu mieszkań w Wągi owco.

Przy ulicy Janowieckiej do­
biega końca budowa dużego 
bloku mieszkalnego. Wierzy­
my, że reflektantów jest bar­
dzo dużo, lecz Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
powinno zarezerwować tam 
jedno mieszkanie dla tak po­
trzebnego lekarza - specjali­
sty chorób zakaźnych.

(kdw)

0 hokeju
z entuzjazmem

Polska reprezentacyjna drużyna w hokeju na trawie odniosła 
jeden ze swych największych sukcesów, zajmując na III MISM 
pierwsze miejsce spośród siedmiu walczących państw. Nasi za-
wodnicy są jedynym zespołem, który nie przegrał żadnego 
kania, remisując jedynie z Japonią, zdobywcą srebrnego 
dalu.

Ostateczna kolejność w turnieju 
jest następująca: 1) Polska — 11 
pkt. (16:1) bramek); Japonia — 8 
pkt.; NRD — 8, Francja — 7, Au­
stria — 5; Finlandia — 3, Egipt.— 1.

Skład naszego reprezentacyjnego 
zespołu opierał się na zawodni-

spot- 
me.

IV owy rok szkolny zbliża 
się szybko i wiele spraw 

związanych z tym czeka je­
szcze na rozwiązanie. Chodzi 
przede wszystkim o remonty 
budynków szkolnych w Sza­
motułach.

Przebiegają one bardzo po­
woli zwłaszcza w szkole nr. 2, 
gdzie Powiatowe Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
nie spieszy się, tłumacząc to 
brakiem materiałów. Podob­
nie przedstawia się sytuacja 
z budową nowego przedszkola 
przy Cukrowni, które mimo 
kilku terminów ukończenia 
nie zostanie oddane do użyt­
ku przed 1 września. Wina le­
ży tu całkowicie po stronie 
Wojewódzkiego Zarządu Bu­
downictwa Wiejskiego, który 
z dziwnym spokojem, wyzna­
cza nowe terminy, nie kwa­
piąc się z ich dotrzymywa­
niem. (mtr)

W tej samej szkole już wios 
ną zagnieździły się szczury, 
które stały się gospodarzami 
każdej klasy. Chodzą po scho 
dach i korytarzach f były po­
noć współuczniami na lek­
cjach, są oswojone, nikogo się 
nie boją. Woźny szkoły ob. 
Sroka zabił już przeszło 100 
sztuk, lecz mimo tego plaga 
szczurów nie zmniejszyła się. 
Wzywamy więc na pomoc kie­
rownictwo szkoły (trutki!), 
kolumnę sanitarną i ojców 
jubileuszowego miasta!

1 września w Szamotułach 
zostanie oddana do użytku 
nowa szkoła podstawowa (nr. 
3) przy ul. Szczuczyńskiej. 
Uczyć się tu będzie ponad 700 
uczniów w 15 klasach lekcyj­
nych i trzech pracowniach. 
Kierownikiem nowej szkoły 
został nauczyciel Alojzy Zió­
łek.

jednoroczną szkołę murarską 
i wraz ze starszymi mura­
rzami budowlanymi pracuje 
już zawodowo. Każdy nowo- 
wyszkolony murarz ma zapew 
nioną pracę i coraz większy 
zarobek.

Obecnie z nowym rokiem 
szkolnym uruchamia się przy 
Zasadniczej Szkole Metalo­
wej w Kaliszu dwie szkoły 
murarskie: jednoroczną szko­
łę dla młodzieży, która ukoń­
czyła 17 lat; drugą, 3-letnią 
dla chłopców po 14-tym roku 
życia. Po szkole tej młody 
murarz (względnie zdun, bla­
charz lub tynkarz) ma pra­
wo ooprzez dalsze dokształ­
canie otrzymać dyplom mi­
strza.

(t)

Włoszakowice
ku czci Kurpińskiego

We Włoszakowicach trwają 
w pełni przygotowania do ucz­
czenia setnej rocznicy śmierci 
Karola Kurpińskiego. Dotyczy 
to zarówno amatorskiego 
ruchu miejscowego, jak i ze­
społów przyjezdnych.

Dom Kultury w Środzie 
przygotował na uroczystości 
włoszakowickie „Krakowiaków 
i Górali”, a Średnia Szkoła 
Muzyczna w Poznaniu operę 
Kurpińskiego „Zamek na Czor 
sztynie”, która zastanie wy­
stawiona w plenerze. Miej­
scowy festyn uświetnią arty­
styczne zespoły amatorskie z

Z Igrzysk w Moskwie
W dniu dzisiejszym nastąpi za­

kończenie III MISM. Wielu zawod­
ników opuściło już stolicę Kraju 
Rad. Do Warszawy przybyło rów­
nież wielu naszych reprezentan­
tów z medalistami Foikiem, Kazi­
mierskim i Szulcówną na czele.
KOŃCOWE WALKI SZABLISTÓW

W przedostatnim dniu turnieju 
szermierczego rozegrano elimina­
cje szablistów.

Z 7 startujących w eliminacjach 
Polaków, tylko 2 zakwalifikowało 
się do 18-osobowej grupy półfina­
listów: Twardokens 1 Piasecki. Od 
padli Czajkowski, Ochyra, Borucki 
i Sobol.

SIATKARZE WYGRALI 
Z FRANCJĄ

Siatkarze nasi odrabiają teren 
stracony w pierwszych spotkaniach 
igrzysk. Na stadionie „Dynamo” 
odnieśli drugie z koiei zwycięstwa 
w finale rozgrywek. Zdecydowa­
nie pokonali Francję 3:0 (15:6, 
15:8, 15:4).

Zespół nasz bez trudu rozgromił 
słabszych o klasę Francuzów.

ZŁOTY MEDAL
WATERPOLISTÓW WĘGIER

Do ostatnich spotkań nie było 
wiadomo, k<> zdobędzie złoty 
medal. Równe szanse miały bo­
wiem zespoły ZSRR i Węgier. Bez­
pośrednie spotkanie między tymi 
dwoma drużynami zakończyło się 
remisowo. W ostatnich meczach 
obydwa zespoły odniosły identycz­
ne zwycięstwo. Związek Radziec­
ki pokonał Szkocję 7:0, a Węgry 
wygrały z Egiptem również 7:0. 
Ostatecznie obydwa zespoły zdo­
były po 15 pkt., ale złoty medal, 
dzięki lepszemu s&sunkowl bra­
mek, przyznano Węgrom.

kach trzech klubów CWKS i War- 
ty z Poznania oraz gnieźnieńskiej 
Stelli, a stanowił go żelazny szkie. 
let oparty na braciach Flń^ 
kach, Marcu, Maciaszczyku, Sian" 
kiewiczu. Wojdylaku, Kubiaku, j 
młodszych wystąpili zaledwie Ró. 
żański i Wiśniewski.

Trzeba by jednak pomyśleć 0 
częstszym wprowadzaniu do walk 
międzynarodowych młodych ho. 
keistów.

Obecnie, podobnie jak po Olinj. 
piadzie w Helsinkach (Polacy za* 
jęli szóste miejsce), mówi i PiS2^ 
się z wielkim entuzjazmem 0 ho. 
keistach.

Jest w tym wszystkim jednali 
pewne — ale. By ten entuzjazm 
(zresztą nie tylko w hokeju) ni# 
okazał się przysłowiowym slomią. 
nym ogniem. A tak miała się np' 
sprawa z naszymi hokeistami pg 
Igrzyskach Olimpijskich w Fin* 
landii. Przez rok, może dwa, za. 
panowało wielkie ożywienie w tej 
dyscyplinie sportu. Ilość klubów 
i drużyn znacznie wzrosła (64 klu. 
by i 160 drużyn). Potem nastą. 
pił zastój, a także brak kontaktów 
międzynarodowych.

Sukces naszych reprezentantów 
w ZSRR trzeba wykorzystać dg 
dalszego upowszechnienia tego 
sportu w kraju. Nię można też za­
pominać o warunkach, w jakich 
trenują nasi hokeiści w kraju. Po 
siadamy zaledwie jedno tra­
wiaste, wzorowe boisko do £p-y w 
Poznaniu. Ze sprzętem nadal nie 
jest najlepiej, (tp)

Wyścigi kolarskie
Jeszcze przed rozpoczęciem mię. 

dzynarodowego Wyścigu Dookoła 
Polski będziemy w Poznaniu świad 
kami dwóch imprez kolarskich: 
zawodów na torze „Olimpii" i dłu­
godystansowych szosowych wyści 
gów na trasie Poznań — Konin — 
Poznań, które organizuje POZK o 
puchar „Kuriera Sportowego*'.

Główny wyścig na torze Olimpii 
rozegrany zostanie 11 bm. o godz. 
16 na trasie 50 km z pięcioma finl-

Leszna. (Zet)
DWA SUKCESY NRD 

Pierwsze miejsce w piłce ręcz-

szami. 
tować 
wyżej 
wymi)

Przed wyścigiem tym star- 
będą kolarze w wieku po 
lat 17 (z kartami wyścigo 
na dystansie 20 km, pod-

Kapitalny remont z prze­
łożeniem dachu w szkole pod­
stawowej nr. 1 w tychże sa­
mych" Szamotułach przy ul. 
Staszica, jaki był przeprowa­
dzony trzy lata temu przez 
dawniejsze Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budo 
wlane okazał się wielkim 
„brakcróbstwem“. W szkole 
tej w czasie deszczu znów 
przecieka przez piętra na par 
ter; były wypadki, że napeł­
niały się wodą klosze od 
lamp, woda ściekała w nie po 
przewodach. Przedsiębiorstwo 
pobrało za ten „remont" 
50.000 zł. Zapytujemy — za 
co, kiedy już w roku bieżą­
cym dach więcej przecieka 
aniżeli przed remontem. Pie­
niądze wyrzucono w błoto. Za 
ten stan rzeczy ponosi winę 
PMRN, które zapłaciło za par 
tacką robotę, a nie wglądnęło 
w jakość wykonania.

W pierwszych dniach lipca 
br. około stu młodych ucz­
niów zatrudnionych na prak­
tyce przy Zarządzie Budo­
wlanym w Kaliszu ukończyło

Seria polarów

Skandal 
w Borzymowie

Ostatnio gwałtowna burza spo-
wodowała 2 pożary powiecii
wrzesińskim. Przed świtem w Bo- 
rzykowie zapaliła się duża pofol.
warczna stodoła powierzchni

Kina
KALISZ — Wolność: 

nand Cowboy**, Stylowe
rodzenl**:
downik:

OSTRÓW

„Fer- 
„Od-

Przo-

p ce:
„Przemytnicy**, Słoń-

,Syn hr. Monte Christo**;
GNIEZNO — Polonia ,, Wielkie
manewry**, Lech: „Damski kra 
wiec**; LESZNO — Sporto- 
wiec: „Ostatnłnost**. a

Radio
4 PROGRAM I
(> Fala 1322 m \
I* 15.10 — muz. ludowa, 15.30 —
C koncert z płyt „Muza", 16 — z / 

życia Związku Radzieckiego, 
p 16.30 — tematyka dziecięca wC

S
 utworach symfonicznych, 17 — 
dla dzieci, 17.39 — muz. ludowa 
Portugalii, 17.55 — Wolna Try-£

* buna Literacka, 18.10 — koncert

1100 m kw., użytkowana przez par- 
celantów. W akcji ratowniczej 
brały udział ochotnicze straże po­
żarne z Borzykowa, Gorazdowa, 
Wrześni, Pyzdr i Miłosławia. Cały 
dach spłonął 1 konstrukcja drzew­
na, straty są poważne. Niestety, 
ludność Borzykowa nie udzieliła 
przybyłym strażom pożarnym ko­
niecznej pomocy, do której jest 
zobowiązana. Nie tylko nie włą­
czyła się do akcji ratowniczej, ale 
nawet nie przejawiała zaintereso­
wania pożogą panoszącą się w ich 
bliskim sąsiedztwie.

Drugi pożar spowodowały wyła­
dowania atmosferyczne we wsi 
Ksawerów, gromada Rataje, u ob. 
Jana Górskiego. Piorun przesko­
czył z akacji na nieuziemniony 
drut na dachu i budynek stanął 
w ogniu. Dzięki samoobronie do­
mowników i miejscowej ludności 
uratowano bezpośrednio zagrożone 
budynki sąsiednie.

Zdegradowany be?.on
W lipcu br. ob. Wiktorowi 

Jarzyńskiemu z Nienawiszcza 
powiat obornicki, padł zakon­
traktowany bekon o wadze 70 
kg. Sztuka była ubezpieczona 
w PZU Oborniki. Zakład Uty­
lizacyjny z Obornik zabrał 
sztukę bez zważenia do swoich 
zakładów.

Kiedy Jarzyński zgłosił się 
po odszkodowanie z padniętego 
bekona do PZU w Obornikach, 
okazało się, że bekon ważył aż 
15 kg i za to ma otrzymać od­
szkodowanie.

Zaraz, zaraz... ale dlaczego tę 
nieszczęsną „mikroskopijną” 
świnię nazywało się bekonem, 
a nie prosięciem? Ciekawe, bar 
dzo ciekawe! (ktr)

nej mężczyzn zdobyła drużyna

K. St.

Cud w Kaliszu
W Kaliszu dzieją się cuda. 

Na przykład przenosi się pie­
karnię z ulicy Śródmiejskiej 35 
do maleńkiego pomieszczenia 
przy ulicy Kościuszki, aby nie 
zaginął ulubiony widok kole­
jek ciągnących się aż na jezd­
nię.

Za to w tamtym obszernym 
lokalu urządzono sprzedaż wó­
dek 1 win. Dla zwalczania al­
koholizmu. Wspaniale! Z tej 
okazji zaśpiewajmy: „Góralu, 
czy ci nie źaaal...°

\ życzeń, 19.05 — aud. aktualna, 
< 19.15 — muzyka taneczna,^ 
v 20 — audycja estradowa. 20.58
f sygnał geodezyjny, 
f sprawozd. z Festiwalowych f 
4 Igrzysk Sport., 21.50 — wieczór 
p rozrywkowo-taneczny, 22 — we ?
J soły kramik, 22.15 — d. c. wie- 4 
. j czoru rozrywkowo-tanecznego, d 
a 22.35 — muz. taneczna, 23.10 — 
\ chwila muzyki, 23.13 — sygnał 
\ geodezyjny, 23.15 — Beethoven: a

21.30

Sonata d-moll op. 31 nr 2.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 12.04, 

15, 17, 21 i 23.

&WS Nł 189 — Sir. 6

Pół godziny gwałtownej burzy 
wieczorem 7 bm. wyrządziło w po­
wiecie wolsztyń^iim ogromne stra 
ty. Uderzenia pioruna spowodo­
wały trzy groźne pożary.

W Belęcinie spłonęła obszerna 
stodoła, należąca do spółdzielni pro 
dukcyjnej. Uprzednio zwieziono 
do niej zbiór dorodnej pszenicy 
z 38 ha ziemi. Dzięki ofiarnej ak­
cji ratunkowej OSP z Wolsztyna, 
Zbąszynia, Siedlca i Tuchorzy Sta­
rej uchroniono przed spłonięciem 
dwie najbliższe stodoły. Straty się­
gają pół miliona złotych.

W Reklinie spaliły się chlew i 
stodoła ze zbożem, nr leżąca do Ja­
na Adamskiego. Pł zed groźnym 
żywiołem ognia. OSP uratowały 
sąsiednie zagrody. Straty szacuje 
się tu na 20 tysięcy złotych.

Trzeci pożar na skutek burzy po­
wstał w zagrodzie Wincentego Bor 
dycha (w Grójcu Małym. Spłonęły 
chlew . stodoła .wartości W tysięcy 
złotych, (kh)

Budujg sami
Do łańcucha ofiar na budo­

wę sali kinowo-teatralnej w 
Wągrowcu przyłączyli się 
ostatnio pracownicy tamtej­
szych Zakładów Młynarskich. 
Opodatkowali się oni w wy­
sokości 0,25 proc, swoich za­
robków, począwszy od sierp­
nia br. na okres jednego roku.

Powiatowy Komitet Budo­
wy Sali Kinowo-Teatralnej w 
Wągrowcu składa ofiarnej za­
łodze i Kierownictwu Zakła­
dów Młynarskich w Wągrow­
cu serdeczne podziękowanie.

(Kdw)

NRD, która w swoim ostatnim
■spotkaniu zwyciężyła Rumunię 
15:14. Tak więc Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna wywiezie z 
Moskwy dwa złote medale z jed­
nej dyscypliny sportu — piłki ręcz 
nej. Pierwszy złoty medal zdobyły 
kobiety.

Srebrny medal wśród mężczyzn 
zdobyli Rumuni, a brązowy Cze- 
chosłowacy, którzy w swoim ostat 
nim spotkaniu pokonali Finlandię 
26:10.
RUGBlSCI RUMUNII NAJLEPSI

Mistrzem w rugby została dru­
żyna Rumunii, która w ostatnim 
finałowym spotkaniu pokonała 
USA — 6:3. Srebrny medal zdo­
byli Amerykanie, a brązowy Cze- 
chosłowacy.

czas gdy zawodnicy poniżej 17 lat 
staną do biegu australijskiego.

Wyścigi długodystansowe odbę­
dą się w dniu 15 bm. ze startem 
przy ul. Warszawskiej. Zawodni­
cy z licencją mają do przebycia 
około 177 km, a kolarze będący w 
posiadaniu kart wyścigowych (po­
wyżej lat 17) przestrzeń 126 km.

(x)

o treningach!
Zarząd POZB pragnąc dać moż-

ność młodym pięściarzom 
rżenia się z zawodnikami 
nicznymi. zakontraktował

zmie-
zagra- 

dwa

Przypominamy Odolanów
Odległy o 14 km od Ostro­

wa Odolanów przed 30' laty 
był miastem powiatowym. W 
okresie międzywojennym stra 
cił wiele. Oprócz tartaku, 
który w chwili obecnej 
jako punkt usługowy za­
trudnia 6 osób, parowego 
młyna o załodze kilkunastu 
pracowników i cegielni — 
na terenie Odolanowa nie 
ma innego przemysłu. Do­
piero z końcem maja br. w 
wyniku ciągłych domagań 
się miejskich władz z Odola­
nowa w Prezydium PRN w 
Ostrowie, został utworzony 
oddział odzieżowy, który za­
trudnia 30 osób, w tym 26 
kobiet.

Z braku pracy do Ostrowa 
udają się pociągami setki ko­
biet i mężczyzn. Wielu jedzie

do
100

Oleśnicy, do odległego o 
km Wrocławia i innych

Ozi©s!^©m „dzielnych" z Śmigla
W związku z chuligańskimi 

ekscesami, jakie wydarzyły 
się 4 bm. w Śmiglu, Proku­
ratura Powiatowa w KQŚcia- 
nie zastosowała areszt tym­
czasowy wobec 9 osób. Wśród 
aresztowanych znajduje się 
22-letni Feliks Ciesielski, zam. 
w Sławie śląskiej (woj. wro­
cławskie) i 8 mieszkańców 
Śmigla: 22 letni Jędrzej Ga- 
bryelski (zam. przy ul. gen. 
Świerczewskiego 9), 41-letni 
.Józef Osiecki (Świerczewskie­
go 8), 20-letni Tadeusz Wie-

(Kościańska 3), 24-letni Ka­
zimierz Bartkowiak (Plac 
Rozstrzelanych 6), i 41-letnia 
Łucja Grajzer (Matejki 1).

Ponadto prokuratura woj­
skowa aresztowała 21-letnie- 
go szeregowca Henryka Drat- 
wińskiego, odbywającego służ 
bę w jednostce wojskowej w 
Katowicach.

Wymienieni będą oskarżeni 
o takie przestępstwa jak znie 
ważenie funkcjonariusza MO, 
czynną napaść na milicjan-

miejscowości.
Krótko przed II wojną świa 

tową istniał projekt pobudo­
wania roszami lnu. Realiza­
cję tego przedsięwzięcia od­
sunęła wojna, a po jej za­
kończeniu zapomniano o nim. 
Szkoda.

Uprzemysłowienie zanied­
banego Odolanowa staje się 
koniecznością. Odpowiednie 
czynniki ekonomiczńo-gospo- 
darcze powinny się tą sprav/ą 
zająć i wniknąć w potrzeby^ 
bo nizinny teren, obok upra­
wy lnu, posiada na łąkach 
duże zasoby wikliny, pozwa­
lającej rozwinąć na szeroka 
skalę koszykarstwo. Poza tym, 
z uwagi na teren wybitnie 
rolniczy, pożądany byłby ja­
kiś zakład naprawy maszyn i 
usług rolniczych.

O tym wszystkim przypo­
minamy powiatowym wła­
dzom w Ostrowie, które po­
winny dźwignąć Odolanów, , a 
nie jak dotychczas traktować 
go po macoszemu.

M, Perkowski

spotkania z NRD. W pierwszym 
meczu juniorzy obu stron mają się 
zmierzyć w dniu 26 października 
br. w Berlinie. Mecz rewanżowy 
przewidziany jest na 7 grudnia br. 
W Poznaniu.

Aby pobudzić juniorów do in­
tensywnej pracy nad sobą i wy­
łonienia lepszych zawodników, 
POZB organizuje w połowie przy­
szłego miesiąca dwudniowy tur­
niej w 11 wagach, od papierowej 
do ciężkiej. W każdej walce wy­
stąpi po czterech bokserów, (p)

Nieuczciwa
23-letnia Leokadia

dOiAOSZĄ
Na zakończenie 14-dniowego zgru 

powania piłkarzy poznańskiego 
Lecha, rozegrano na boisku Niel- 
by w Wągrowcu dwa ciekawe po­
jedynki piłkarskie, które zgroma­
dziły licznych zwolenników.

W przedmeczu zmierzyły się re­
zerwy Lecha; zespół trzeciej ligi, 
który pokonał drugą drużynę 
Nielby 6:1. Znacznie większym 
zainteresowaniem cieszył się mecz 
I-iigovrego Lecha z A-klasową 
Nielbą. Tylko do zmiany pól zdo­
łali gospodarze skuteczniej prze­
ciwstawić się atakom gości: któ­
rzy odnieśli wysokie zwycięstwo 
8:0 (2:0). Piłkarze Nielby pokaza­
li, że stać ich na dobre zagranie, 
nawet z tak silnym przeciwni­
kiem. Lechicl kondycyjnie popra­
wili się znacznie. Czy jednak zdo­
łają0 się oprzeć w Łodzi atakom 
tamtejszych napastników?

(Kdw)

czorek (Ogrodowa 16), 18-let- -ta, tworzenie zbiegowiska, 
ni Zbigniew Wawrzyniak (Ki- zakłócającego spokój publicz-
lińskiego 12), 26-Ietni Leon ny i podżeganie do przestęp- 
Bartkowiak (Plac Rozstrzela- stwib

1 nych 6), 45-letni Jan Woźniak (ł)

Woj­
ciechowska była pracownicą 
POM-u w Sarnowie (pow. Ra­
wicz) i zarazem skarbnikiem 
Kpła i Związku Zawodowego 
Pracdwników Rolnych i Leś-

Żużlowcy gorzowskiej Stali spot 
kają się w niedzielę o godz. 15 w 
Ostrowie na stadionie ZNTK z dru
żyną Ostrovii. (m. !■)

nych/ Zbierała składki człon­
kowskie i... przywłaszczała je 
sobie. W sumie „zarobiła” w 
ten sposób 7.537 zł i wyrokiem 
Sądu Powiatowego w Rawiczu 
2 lata więzienia (ak)

W niedzielę, 11 bm. odbędzie się 
w Szamotułach decydujący mecz 
lekkoatletycznych reprezentacji 
powiatów: Konina, Szamotuł i 
Gniezna, celem wyłonienia fin^li- 
sty o wejście do międzywojewód®* 
klej ligi. (S. L.)


